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Na co łożymy
Kiedy rok temu odzyskaliśmy wolność — 

radość naszą mącił obraz straszliwych znisz­
czeń, pozostawionych nam w spadku po wie­
loletniej okupacji niemieckiej i po działa­
niach wojennych. Nie trzeba było'szczególnej 
przenikliwości, aby jasno zdać sobie sprawę 
z ogromu trudności w jakich znalazł się nasz 
kraj po wojnie. Zagadnienie ogólnej, odbudo­
wy kraju wystąpiło od razu na plan pierwszy 
i podporządkowało nasze życie gospodarcze 
i społeczne wymogom bieżącej chwili. Wa­
runki, w których tworzyć musimy naszą młodą 
państwowość są dla nas wszystkich bardzo 
ciężkie — ale na to niestety nie ma rady.

Państwo nasze odbudować możemy tylko 
sami. Nie łudźmy się, że nam ktokolwiek w tej 
pracy dopomoże, że nam ktokolwiek coś po­
daruje.

Narzekaniem i bezradnym opuszczaniem 
rąk niczego Polsce, ani sobie nie przyspo­
rzymy. Nie pozostaje nam nic innego jak splu­
nąć w garść i zabrać się na serio do pracy. 
Ostatecznie od nas zależy, czy państwo nasze 
będzie silne, i czy zajmie właściwe miejsce 
na międzynarodowym forum.

Wielu obywateli to już zrozumiało. Nie 
oglądając się na boki, nie czekając pomocy 
wzięli się do odbudowy a wyniki ich prac 
są imponujące. Dostrzegamy je szczególnie 
w W'ielkopolsce, która w pracach restytucyj- 
nych kroczy w pierwszym rzędzie.

W ciągu roku naszej niepodległości opraco- 
wf.iiśmy pilny pdbudowy. Wiemy juś cz>go 
nam trzeba i jaki będzie obraz i charakter 
przyszłej Polski Demokratycznej. Zagadnie­
nie odbudowy łączy się u nas ściśle z poję­
ciem przebudowy.

Przesunięcie się naszych granic ku zacho­
dowi spowodowało, ze z państwa o charakte­
rze rolniczym — staliśmy się państwem prze­
mysłowo-rolniczym. Ten przemysł to drze­
miący w Polsce skarb, który wtedy dopiero 
przynosić nam będzie zyski, gdy zostanie od­
budowany i uruchomiony. Setki fabryk zdoła­
liśmy już puścić w ruch ale tysiące zakładów, 
na zachodzie, na wybrzeżu i Śląsku leży jesz­
cze w gruzach. Werbujemy obecnie fachow­
ców, robotników, materiał oraz urządzenia 
i maszyny. Zakupujemy surowce i przygoto­
wujemy źródła energii elektrycznej, koniecz 
nej do uruchomienia fabryk. Każdy wypro­
dukowany przedmiot to nowa cegiełka, którą 
wmurowujemy w gmach naszej państwowości.

Szeroki dostęp do morza utorował nam dro­
gę na świat. Nie potrzebujemy już tłoczyć się 
tylko w Gdyni. Posiadamy wiele portów, 
z których Gdańsk, Szczecin i Kołobrzeg odda­
wać nam będą największe usługi. Te porty 
są zniszczone i niedostosowane do naszych 
potrzeb. Od ilości i sprawności naszego eks­
portu zależy, jakimi strugami płynąć będzie 
do Polski dobrobyt. Przez porty polskie od­
pływać musi do krajów zamorskich nasz wę­
giel. Mamy go obecnie dosyć. Starczy dla na: 
—- starczy również dla innych. Węgiel przy­
sporzy nam dochodów, za węgiel otrzymywać 
będziemy wszystko, co jest nam koniecznie 
potrzebne. Niech tylko uporamy się z odbu 
dową przemysłu — to wytworzone w Polsc 
dobra, po zaspokojeniu własnych potrzeb 
spieniężać możemy w świecie. Porty musz: 
być najwcześniej odbudowane, gdyż równie, 
inne państwa przemysłowe nie śpią, tylko go­
rączkowo pracują i mogą nas ubiec w wynaj 
dywaniu rynków zbytu.

Z zagadnieniem odbudowy portów łączy 
się ściśle kwestia usprawnienia transportu. 
W tej dziedzinie uczyniliśmy już wiele, ale 

. daleko nam do doskonałości. Przyjrzyjmy się 
naszym wagonom, lokomotywom, prowizo 
rycznym mostom i innym urządzeniom kole­
jowym. Wszędzie znać jeszcze ślady tymcza­
sowości i prowizoriów. Potrzeba nam tysięcy 
parowozów, dziesiątek tysięcy wagonów, no­
wych dworców i węzłów. Im sprawniej i szyb­

ciej będziemy przewozić z miejsca na miejsce 
nasze towary i materiały, tym więcej zdobę- 
dziemy zysków i przyśpieszymy tempo naszej 
odbudowy w miastach.

Zniszczone miasta są naszą największą bo­
lączką, gdyż skutki spustoszeń odczuwamy 
na własnej skórze. Nie ma w świecie ani jed­
nej stolicy — podobnej naszej Warszawie. 
Ten „symbol" germańskiego wandalizmu — to 
równocześnie tragedia miliona obywateli. 
Gdańsk, Poznań, Wrocław i setki miast i mia­
steczek na Zachodzie muśimy wydzwignąć 
ż ruin i gruzów. Musimy stworzyć innym i so 
bie znośne warunki mieszkaniowe, bo od tego 
zależą nasze: zdrowie, zadowolenie, cała ra 
dość życia. W tych miastach powstać muszą 
urzędy, szkoły, szpitale, teatry i kośc:ołv 
A nie zapominajmy o brukach, parkach, tram 
wajach, kanalizacji i przewodach telefonicz 
nych.

Odbudowa kraju sięgnąć musi wsi — naj­
bardziej oddalonych i głuchych wiosek i fu­
torów, Nie ^będziemy przecież lepić nowych

Z'procesu w Norymberdze

Norymberga (PAP). Przewodniczący de 
legacji polskiej w Norymberdze, prokurator Są 
du Najwyższego, Stefan Kurowski, udzielił ko- 
raspor dentow, PAP wywiadu, w.którym , >r:źd' 
stawi! dotychczasowy przebieg prac polskiej de­
legacji na terenie Trybunału Międzynarodowego

role Polski w tym największym w dziejach ludz­
kości procesie.

Jakie kroki poczyniła delegacja polska w tym 
kierunku, aby sprawa polska została w procesie 
norymberskim najwszechstronniej oświetlona? — 
brzmiało pierwsze postawione prokuratorowi 
Kurowskiemu pytanie.

Działalność wszystkich delegacji a więc i pol­
skiej, odpowiedział prokurator Kurowski, musi 
być ściśle dostosowana do przepisów prawnych, 
normujących działalność i organizację Trybuna­
łu. Specjalna umowa, do której przystąpił rów­
nież rząd polski, dopuszcza do bezpośredniego 
oskarżenia i sądzenia jedynie przedstawicieli 4 
wielkich mocarstw. W tym stanie rzeczy działal­
ność delegacji polskiej poszła w dwóch kierun­
kach: staraliśmy się drogą odpowiedniej inter­
pretacji norm prawnych uzyskać bezpośredni u- 
dział w wystąpieniach przed Trybunałem, wysu­
wając w tym celu koncepcję „amicus curiae" 
czyli coś pośredniego między rolą biegłego a po­

Sprawa Polski na forum trybunału w Norymberdze

Komisja do spraw aprowizatyjnych
usprawni gospodarkę artykułami pierwszej potrzeby

Rada Ministrów na posiedzeniu, dnia 21 bm., 
chwaliła powołanie do życia na wniosek Mini- 
tra Aprowizacji i Handlu, Nadzwyczajnej Ko- 
lisji dla Spraw Aprowizacyjnych, do której za- 
resu działania należeć będą sprawy zbioru 
wiadczeń rzeczowych, sprawy -norm rozdziału 
ywności i artykułów pierwszej potrzeby, dalej 
prawy organizacji aparatu ministerstwa apro­
wizacji i handlu, sprawy gospodarki zapasami 
ywności, i artykułami pierwszej potrzeby oraz 
adzór nad rozprowadzeniem dostaw UŃRRA.

Udział Polski w pracach ONZ
Warszawa (obsł wl.y. W poniedziałek dnia 
bm. odbyła się w ministerstwie spraw zagra- 

cznych konferencja, na której wiceminister Mo- 
elewski, zapoznał przedstawicieli prasy z prze- 
egiem pierwszej sesji ONZ, omawiając ze 
czegółnym uwzględnieniem prace delegacji pol- 
iej, która wykazała dużą aktywność. Jeżeli 
odżi o ocenę wyników pierwszej sesji, wice­

Protest przeciwko zmniejszeniu dostaw UNRRY
d!a Fofolci

o w y J o r k (obsł. w!.). W związku z zamia- 
zmniejszenia dostaw UNRRY do Polski, 

lański kongres w St. Zjednoczonych prze-
1 na ręce naczelnego dyrektora UNKKi Leh- 
i protest, w którym mówi się między innymi, 
inek do najbardziej zniszczonego kraju w 
pie i jednego z najdzielniejszych sprzymie- 
;ów, wydaje się być całkowicie nieuzasad­

glinianek i kryć je strzechami. Nie możemy 
stawiać drewnianych stodół, obór i chlewów.

Czas pomyśleć o zelektryfikowaniu osad 
wieśniaczych i zastąpieniu siły ludzkiej — 
maszyną. Zapełnić musimy gospodarstwa trzo­
dą chlewną i bydłem, którego dotkliwy brak 
odczuwamy w całym kraju. Gdy wieś dźwig 
nie się z upadku, podniesie się równocześnie 
stopa życiowa miast.

A w końcu odbudować musimy szlaki łą­
czące ze sobą skupiska ludzkie: szosy, drogi, 
mosty, wiadukty. Ochronić musimy nasze 
lasy i bory nadszarpnięte siekierą okupacyjną 
oraz nasz przetrzebiony zwierzostan.

To tylko z grubsza ukazane perspektywy 
pracy. Nie! Nie będzie bezrobotnych w Nowej 
Polsce. Na przestrzeni wielu lat, może nawet 
dziesiątków lat, odczuwać będziemy dotkli 
wy brak sił roboczych i fachowców.

Zaczęliśmy orkę na stepie. Radzić musimy 
sobie sami. Nie możemy nieprzezornie zacią­
gać długów, za które płacić trzeba wysoki 
haracz. Dość mamy zobowiązań z okresu 
przedwojennego. Lepiej zrezygnować z obcej

woda cywilnego. Z drugiej strony delegacja ra­
dziecka wyraziła gotowość dopuszczenia nas do 
głosu w ramach czasu oddanego do jej dyspozycji 

’ Trybunęiero Trdnakże oba te wnioski nie 
zostały uwzględnione przez Trybunał, który nie 
chciał stwarzać precedensu.

Sprawę przekazano rządom wielkiej czwórki 
i dalszym jej losem zajęło się już nasze minister­
stwo spraw zagranicznych.

— Czy dokumenty, jakiemi rozporządzamy o- 
brazują należycie przebieg zbrodni niemieckich, 
popełnionych przez okupanta w Polsce?

— Zasadniczym dokumentem' przedłożonym 
przez Trybunał jest memorandum rządu polskie­
go z 22. 1. 1946 r. zawierające całokształt najbar­
dziej jaskrawych dowodów zbrodni niemieckich. 
Oczywiście nie jest to wyczerpujący rejestr zbro­
dni w Polsce, ale raczej przewodnik po morzu 
krwi i krzywdy polskiej. Memorandum uzupełnia­
ją załączniki, a więc dokumenty odnalezione w 
niemieckich archiwach oraz protokoły zeznań 
ponownie przez nas zbadanych generałów nie­
mieckich, jak Guderiana i von dem Bacha w spra­
wie zburzenia Warszawy. Przebogatym źródłem 
dla dziejów okupacji hitlerowskiej w Polsce jest 
dziennik. Franka, zdobyty przez władze amery-

Na czele wspomnianej Komisji stanie przewod­
niczący Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów, którego zastępcą będzie prezes Central­
nego Urzędu Planowania.

W skład Komisji wejdą delegaci Ministerstw 
Aprowizacji i Handlu, Rolnictwa i Reform Rol­
nych oraz Bezpieczeństwa, a ponadto dwaj przed­
stawiciele Centralnęj Komisji ZZ oraz po jed­
nym ze Związku Samopomocy Chłopskiej i 
Zw. Gospodarczego Spółdzielni R. P. „Społem".

minister Modzelewski powiedział, że mogła ona 
rozczarować tylko tych, którzy mieli jakieś spe­
cjalne aluzje. Pozytywnym momentem tej sesji 
była szczerość stawiana w pracach międzynaro­
dowych. Na zakończenie ' konferencji wice­
minister Modzelewski odpowiedział na szereg 
pytań dotyczących sytuacji międzynarodowej.

niony, zwłaszcza, że w tym samym czasłe roz­
poczyna się dostawy UNRRY ze St. Zjednoczo­
nych do Niemiec.

Nowy Jork (obsł. wł.). Studenci, jednego 
z uniwersytetów w St. Zjednoczonych postano­
wili opodatkować się na sumę 2000 dolarów, ce­
lem zwiększenia pomocy żywnościowej dla Polski.

pomocy i własną ofiarnością oraz pracą doko­
nać odbudowy. ' .

Teraz chyba dla każdego jasną jest intencja 
Rządu, decydującego się na rozpisanie wew­
nętrznej Pożyczki Premiowej Odbudowy Kra­
ju. Od ofiarności społecznej zależeć będzie 
tempo prowadzonych prac. ;

W Polsce mogą znaleźć się obywatele, któ­
rzy na odbudowę nie będą mogli nawet zło­
tówki ofiarować — ale nie znajdą się chyba 
tacy, którzy uważać będą, że sprawa odbu­
dowy nic ich nie obchodzi. To było oy już 
nastawienie wybitnie antypaństwowe. W okre­
sie niewoli Polacy potrafili umierać za Ojczy­
znę — w okresie wolności pokazać musimy 
światu, że potrafimy zdobyć się na Każdy 
wysiłek i każdą ofiarę dla dobra kraju.

Wielkopolska niejednokrotnie dała dowody 
swej ofiarności w stosunku do państwa 
Udział nasz w Wielkiej Odbudowie będzie na 
pewno największy. W tabeli subskrypcyjnej 
Pożyczki Odbudowy Kraju — Wielkopolska 
stać będzie na pierwszym miejscu.

Tadeusz Pasikowski

kańskie, a wykorzystany obecnie przez oskarże­
nie. Całokształt naszych poczynań i osiągnięć na 
forum Trybunatu zobrazuje projektowane wy­
dawnictwo pt , Polonica Norymberskie".

— Jak oceniamy wysokość strat poniesionych 
przez naród polski wskutek wojny i okupacji? .

— Wysokość strat materialnych Polski poda­
liśmy orientacyjnie na 12 miliardów dolarów. 
Jednak nasze biuro rejestracyjne nie rozporządza 
jeszcze kompletnym materiałem w tej dziedzinie.

— Przeciwko komu personalnie spośród o- 
skarżonych zwraca się z największą ostrością pol­
ska prokuratura i kogo uważa za głównego spraw­
cę wszystkich cierpień narodu polskiego w dobie 
wojny?

— Zbrodnie dokonane przez Niemców w Pol­
sce są konsekwentnym wynikiem wyznawanej 
przez nich ideologii faszystowsko-hitlerowskiej. 
Toteż winnym martyrologii narodu polskiego 
jest przede wszystkim system, reprezentowany 
na ławie oskarżonych przez organizacje hitlerow­
skie, jak sama partia SA i SS i kierujące nimi 
jednostki fizyczne. Gdyby te ostatnie jednak nie 
czuły za sobą aparatu państwowego i sprawnie 
działającej machiny wojskowej, a nade wszystko 
buńczucznej propagandy pokrywającej wszystko 
blichtrem fałszywego idealizmu, nie poważyliby 
się na wcielenie w życie przestępnych planów, 
w wyniku których rozlało się po Europie morze 
krwi i płomieni. W tym stanie rzeczy zwracamy 
wraz z przedstawicielami wszystkich miłujących 
pokój narodów ostrze oskarżenia przeciwko hit­
leryzmowi, który jest źródłem wszelkich zbro­
dni. Zapewne uczuciowo my. Polacy, najbardziej 
jesteśmy nastawieni przeciwko Frankowi, symbo­
lizuje on bowiem w naszych oczach krwawy re­
żim hitlerowski. Ale opierając się na przesłan­
kach ściśle rozumowych, trudno doprawdy po­
wiedzieć, który z oskarżonych osiągnął palmę 
pierwszeństwa w tym niesamowitym wyścigu 
zbrodni i zwyrodnienia moralnego.

Czy będą powołani przez prokuraturę ra­
dziecką świadkowie polskiego oskarżenia, czy też 
opieramy się w skardze wyłącznie na dokumen­
tach?

— Prokuratura radziecka z jak najdalej posu­
niętą lojalnością pozostawiła nam wolną rękę w 
ułożeniu listy świadków. Ostateczna decyzja w 
tej sprawie należeć będzie do Trybunału.

— Czy możliwe jest, że w wyniku procesu no­
rymberskiego będą wydani Polsce bezpośredni 
wykonawcy zadządzeń władz okupacyjnych, znaj­
dujący się w reku aliantów?

— Kwestia ekstradycji przestępców wojennych 
w Polsce nie jest związana bezpośrednio z wyni­
kiem procesu. Jednak wyrok, jaki zapadnie w No­
rymberdze uprości na przyszłość samą procedu­
rę ekstradycji, gdyż samo np. wykazanie, że prze­
stępca był członkiem SS lub innej organizacji u- 
znanej za występną wystarczy, aby uzasadnić 
wniosek o jego wydanie. Zresztą szereg wniosków 
o ekstradycję został już przez Polskę złożony. 
Muszę tu nadmienić — podaje w końcu prokura­
tor Kurowski — łże istnieje odrębna polska lista 
przestępców wojennych, która jest wciąż uzs- 
nełniana w miarę postępu prac komisji badania 
zbrodni niemieckich w Polsce. Dość będzie jesz­
cze w Polsce procesów na tvm tle. bo przecież 
sam Frank powiedział: „Gdybym chciał plakato­
wać w Polsce obwieszczenia o każdych siedmiu 
rozstrzelanych Polaków, nie starczyłoby polskich 
lasów na wyrób papieru na te plakaty".
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Przed wyborami

Konieczna Jest współpraca
wszystkich stronnictw demokratycznych

Przemówienie wojewody poznańskiego 
na zebraniu aktywu stronnictw politycznych w Poznaniu

sze pozostanie gwarancją naszej suwerenności w czyly się stosunków wzajemnych wszystkich

rnASZKA AKTUALNA

Na poniedziałkowym zebraniu aktywu wszyst­
kich stronnictw politycznych w Poznaniu, woje­
woda dr Widy-Wirski wygłosił następujące prze­
mówienie:

Jednomyślny wybór mój na przewodniczącego 
wojewódzkiej konferencji aktywów wszystkich 
stronnictw politycznych jest dla mnie szczególną 
satysfakcją. Przede wszystkim dlatego, że zebrali 
się na niej czołowi przedstawiciele naszego życia 
politycznego d!a wypowiedzenia się na temat, sto­
sunku do wspólnej płaszczyzny wyborczej stron­
nictw, sprawy wagi niezwykłej dla dalszych lo­
sów naszej Ojczyzny. Tutaj nie należy zapomi­
nać, że wypowiedzi, które tu padną, odnoszą się 
do obszaru, stanowiącego terytorialnie — niemal 
jedną szóstą naszego państwa, tradycyjnie — ko­
lebkę naszej państwowości, a gospodarczo i poli­
tycznie rejon spokoju i produkcyjnej pracy ro­
botnika. chłopa, rzemieślnika, kupek, i inteligenta. 
Ta rzeczywistość nadaje tym większy walor dzi­
siejszej konferencji.
. Silą rzeczy konferencja nacechowana będzie po­
trzebami i atmosferą naszego obszaru. Ze względu 
jednak na ogólno-państwowy tharakter zagadnie­
nia nie będzie możliwością oderw!ać się od oceny 
sytuacji ogólno-państwowej.

Czegó potrzeba krajowi?
Koncentracji wszystkich sil wkoło dzieła od­

budowy w atmosferze spokoju od wewnątrz jak 
i od zewnątrz. Sprawa ta nie budzi niczyich za­
strzeżeń. Nikt też nie wątpi i nie kwestionuje, że 
konieczna jest współpraca w tym dziele wszyst­
kich stronnictw, stojących na gruncie demokra­
tycznym. Dokonane już reformy gospodarcze są 
w zasadzie według opinii wszystkich stronnictw 
celowe i nieodwracalne.

Formy ustrojowe naszej demokracji ludowej 
wychodzą zwycięsko z próby życia i też przez 
nikogo nie są kwestionowane.

Konieczny udział inicjatywy prywatnej w pracy 
gospodarczej jest ustawowo zagwarantowany i 
nie budzi sprzeciwów żadnego ze stronnictw’. 
Zasady polityki zagranicznej —- układy przyjaźni 
i sojuszów, stosunek do Związku Radzieckiego — 
są wspólne wszystkim stronnictwom i żadnych 
TÓżnic nie są przyczyną. To wszystko jest.nasze­
mu wyrobionemu politycznie społeczeństwu jasne 
i rozumie ono, że rozchodzić się może tylko o ta­
kie czy jnne przesunięcia ilościowe w przyszłej 
reprezentacji parlamentarnej. Ale tego także nikt 
nie kwestionuje, jak dowodzi o tym szeroki wach­
larz wzajemnych propozycyj wysuwanych w toku 
dotychczasowych rozmów międzypartyjnych.

■ Żadne społeczeństwo nłe docenia lepiej
konieczności porozumienia się, jak spo­

łeczeństwo wielkopolskie, 
społeczeństwo spokojnej, równej, twórczej pracy, 
społeczeństwo aktywne w swej całości od pierw­
szych dni wyzwolenia — społeczeństwo nie po­
zwalające się nikomu i niczemu oderwać od twór­
czej pracy i świadczeń dla swojego państwa.

Wie ono bowiem dokładnie, że poza takimi czy
(kt) W jednym z ostatnich numerów naszego 

pisma podaliśmy do wiadomości fakt niesłychanej 
innymi przesunięciami, które porozumienie przy-.-prowokacji niemieckiej. Wypadek pobicia i okra­
nieść może —• walka wyborcza w niczym nie od 
mieni sytuacji ogólnej, ani kierunków rozwojo­
wych naszego kraju nie odwróci.

Nie zmieni się bowiem z powodu wyborów w 
Polsce układ sil zewnętrznych. Sojusz i przyjaźń 
naszego narodu ze Związkiem Radzieckimi zaw-

Niemcy zadowoleni jada do ojczyzny
Szczecin (ZAP) Jak już donosilimy na te­

renie Pomorza Zachodniego rozpoczęta już została 
akcja repatriacyjna Niemców do Rzeszy. W pią­
tek przybył pierwszy transport Niemców z powia­
tu Białogród na punkt etapowy do Szczecina. Re­
patrianci niemieccy zostali poddani szczegółowym 
badaniom lekarskim, otrzymali dobry obiad, a na­
stępnie kolację, po czym wieczorem objechali po­
ciągiem na zachód.

Sobota była dniem przeznaczonym z kolei dla 
Niemców szczecińskich. Już na dwa dni przed 
tym Niemcy, którzy transportem sobotnim miel; 
opuścić Polskę, zostali powiadomieni indywidual­
nymi pismami, w których wskazano im miejsce i 
czas zbiórki. Ogółem zawiadomienia takie dorę­
czono 1.500 osobom.

W sobotę rano Niemcy przez nikogo nie pędze­
ni, spokojnie udali się do wyznaczonego im pun­
ktu. Na miejscu zbiórki służbę informacyjną i sa­
nitarną pełnili Niemcy z komitetu niemieckiego. 
Wśród zebranych poważną większość stanowiły ko­
biety i dzieci; mężczyzn szczególnie młodych, było 
bardzo mało. Większość Niemców przywoziła swo­
je bagaże na małych wózkach ręcznych łub też na 
saneczkach. Stwierdzić trzeba, że Niemcy zabierali 
ze sobą b. poważne ilości bagażu, z zasady daleko 
przekraczające możliwości fizyczne jednostki. Ka­
żdy Niemiec, nie wyłączając nawet małych dzieci 
dźwigał na plecach dobrze spakowany plecak z 
przytroczonymi kocami, garnkami itp. Małe dzieci 
jechały w swoich dziecięcych wózkach. Nie widać 
było osób smutnych czy narzekających.

Z punktu zbornego Niemcy udali się na etap 
PUR-u do badania lekarskiego. W tym celu usta­
wiono Niemców piątkami, a słabych i niedołężnych 
wsadzono na wozy. Na etapie zostały przeprowa­
dzone badania lekarskie i wydana pominą strawa.

Stwierdzić trzeba, że organizacja transportu 
była wzorowa i że zarządzenia wojewody zostały 
dokładnie wypełnione. Niemcy nie mogą narzekać 
na jakiekolwiek złe traktowanie. Transporty Niem­

obliczu coraz wyraźniej dźwigających się Niem 
ców.

Nie ma i nie będzie w Polsce partii, która sama 
byłaby zdolną, niezależnie od takiej czy innej 
koniunktury wyborczej, w^iąć odpowiedzialność 
za państw’0 w obliczu tak ogromnych trudności.

Kola historii też nikt nie cofnie. Najistotniej- 
sze^-eformy socjalne mamy już poza sobą.

Walka wyborcza niczego nie da
i zwodnieźe są tęsknoty tych, którzy stoją z boku 
poza stronnictwami demokratycznymi, liczą na 
to, by z wewnętrznych nieporozumień wśród 
stronnictw, wyłaniających Rząd Jedności Naro­
dowej stworzyć sobie podstawę do skierowania 
na manowce właściwych dróg rozwojowych naszej 
demokratycznej Ojczyzny.

Może być, że podstawą tych nieporozumień jest 
brak atmosfery wzajemnego zaufania, tak ko­
niecznego dla współpracy. To możliwe, ale nie 
u nas. Stwierdzam, że kierowana przeze mnie ad­
ministracja naszego obszaru w jej najszerszym 
rozumieniu tj władz zespolonych i niezespolonych 
łącznie z władzami Bezpieczeństwa od samego po­
czątku nie zrobiła niczego, có by taką atmosferę 
współpracy poważnie mogło zakłócić. Normalne 
tarcia, które w życiu codziennym powstają mię­
dzy stronnictwami, były wyrównywane drogą 
współpracy na Komisji Międzypartyjnej i doty-

Starsi naczelnym wodzem sił zbrojnych ZSHO
Londyn (obsł. wł.). Generalissimus Stalin 

mianowany jest naczelnym wodzem wszystkich 
sil zbrojnych Zw. Radzieckiego. Oznacza to, że 
będzie on naczelnym dowódcą sil zbrojnych łą­
cznie z marynarką, która dotychczas pozostawała

Polacy wracają z ZSRR
Warszawa (obsł. wł). W ramach repatriacji 

Polaków ze Zw. Radzieckiego w dniu 20 bm. wy­
jechał do Polski transport, liczący 23 tysiące 
osób, w tym 2857 ze środkowej Azji z Kazak- 
stanu. Do końca lutego wyjedzie ponad 20 ty­
sięcy Polaków. Plan repatriacji na miesiąc ma­
rzec przewiduje uruchomienie 57 transportów, 
obejmujących 62 tysiące osób, tycfi którzy prze
bywają w dalszych dzielnicach Zw. Radzieckiego,i nych obecnie Niemców. Organizacja repatriacji 
a więc na Kaukazie, Kaząkstanie i Syberii. W j zmierza w kierunku, by zdołali oni jeszcze wziąść 
marcu'repatriowana będzie reszta Polaków, prze- udział w akcji siewnej na ziemiach odzyskanych, 
bywających na Łotwie. Białorusi i Ukrainie; Lo|

Mewa prowokacja niemiecka w Loecknitz

dzenia powracających do kraju Polaków przez 
uzbrojonych milicjantów niemieckich w Loecknitz, 
nie jest zwyczajnym napadem bandyckim lecz na 
zimno dokonaną prowokacją w stosunku do przed­
stawicieli naszego narodu.

Potwierdzeniem naszego poglądu ne tę sprawę,

ców do Rzeszy odbywają się w bardzo humani­
tarnych warunkach.

Jakżeż to wszystko odbiega od warunków, w 
których była wysiedlana ludność polska przez 
Niemców z Wielkopolski i naszych ziem zachod­
nich.

Warszawa (obsł. wł.). Akcja repatriacji 
Niemców z Polski odbywa się każdego dnia bez 
żadnych zahamowań. Ustanowiono obecnie trzy 
drogi, którymi kierowane są transporty Niem­
ców. Pierwsza z nich tak zwana droga „A“ pro­
wadzi przez Szczecin do Lubeki morzem. Na dro­
dze tej przewozi się około 1000 osób dzftnnic. 
W związku z konferencją, która odbywa się obec­
nie w Gdańsku i Gdyni, spodziewane zest uru­
chomienie transportów z obydwu tych por­
tów. W ten sposób ilość przewożonych osób, 
na drodze „A“ ulegnie znacznemu zwiększeniu. 
Droga ,,B“ prowadzi ze Szczecina do bazy w Se- 
geber.gu przez Lubekę. Dziennie transporty na 
drodze „B“ wynoszą około 1500 osób. 
W tej chwili najlepiej transporty odbywają się w 
drodze „C“, która jako punkt wyjścia ma Wro­
cław i Płocko poprzez Kalacz w powiecie zgorze- 
lickim i prowadzi do Marienthan, Albersdorf 
i Wilhelmstadt. W wypadku powiększenia się 
liczby przesiedlanych na drodze „C“, projekto­
wane jest uruchomienie drogi „D“.

kampania przeciwko faszystowskiej Hiszpanii
Paryż (obsl. wł.). We francuskich kolach po­

litycznych utrzymuje się opinia, że rząd fran­
cuski pa najbliższym posiedzeniu Rady Mini­
strów postanowi wezwać rząd W. Brytanii i St. 
Zjednoczonych do zerwania stosunków z gen. 
Franco. «

Rzym (obsł. wł.). Z 11 kardynałów Ameryki 
Północnej i Południowej, 9 odmówiło przybycia 
na przyjęcie do ambasady hiszpańskiej w Rzy­
mie. Jako powód odmowy niektórzy podali cho­
robę. jeden pilne zajęcia, a inni wcale nie po­
dali przyczyny.

stronnictw. Tarcia PSL-u czy Stronnictwa Pracy 
z innymi ugrupowaniami nie przekraczały ram 
podobnych tarć wzajemnych, jakie zdarzały się 
między PPR, PPS-em czy Stronnictwem Demo­
kratycznym.

Zajście w powiecie gubińskim, jak wynika z so­
lidarnego protokołu zainteresowanych, jest zaj­
ściem tragicznym — niemniej poprzedzonym jed­
nak wspólną libacją alkoholową. Tak więc i jako 
reprezentant Tymczasowego Rządu Narodowego 
i. później Rządu Jedności Narodowej zrobiłem 
wszystko,

aby wytworzyć warunki szczególnego 
zaufania,

współpracy w zadaniu przerastającym siły nas 
wszystkich łącznie.

Ta atmosfera winna być dostateczną podsta­
wą dla dyskusji. Jest ona na'tle wszystkich ele­
mentów zagadnienia podstawą pozytywnego sto­
sunku ludzi dobrej woli do samej zasady porozu­
mienia wyborczego stronnictw demokratycznych 
w naszym województwie. Co więcej — winna się 
stać dostateczną podstawą do wpływania woje­
wódzkich aktywów stronnictw na swoje władze 
naczelne w kierunku porozumienia i współpracy, 
której rozbić w żaden sposób nie powinna troska 
o taką czy inną ilość mandatów. <

1 po tej linii winny iść nasze obrady, i

pod dowództwem admirała Kuźniecowa. Dekret 
ten znosi komisariat marynarki i powołuje nową 
komisję w miejsce dotychczasowego Komisariatu 
Zw. Radzieckiego.

czba ich przewidziana jest na około.200 tysięcy 
osób. W tym celu otrzymać mamy większą liczbę 
wagonów, ponieważ repatrianci powracać będą 
wraz z bydłem i inwentarzem. W ogólnym ruchu 
będzie około 14 tysięcy wagonów. Wobec tego, 
że powracający starrowią w znacznej mierze ele­
ment rolniczy, będą niezwłocznie umieszczeni 
na> gospodarstwach opuszczonych przez wysiedl

to nowy dowód bezczelności, który opisuje „Ku­
rier Szczeciński” w numerze 36.

,,.W dniu 16 lutego br; przybyli do Loecknitz 
wracający z obozu w Heim Polacy Stanisław Ci­
chut, z żoną Olgą i Kołecki Tadeusz. Zostali oni 
zaaresztowani przez .4 uzbrojonych milicjantów 
niemieckich i przeprowadzeni ze stacji do jednego 
z domów w mieście. Po drodze bito ich i kopano, 
nie szczędząc wyzwisk, jak „Wy polskie świnie 
nie cieszcie się, że wygraliście wojnę i tak będzie­
my nad wami panować..."

W domu, do którego ich doprowadzono, zmuszo­
no ofiary niemieckiego zezwierzęcenia do roze­
brania się i zabrano im wszystkie posiadane rzeczy 
dokumenty osobiste i pieniądze. Po dokonaniu 
„rewizji** zmaltretowanych i skatowanych zam­
knięto w piwnicy. Po pewnym czasie wywleczono 
Olgę Cichut do innego pomieszczenia i zgwałcono. 
x Następnego dnią wypuszczono wszystkich troje 
na wolność. Pieszo doszli do. Szczecina, gdzie za­
meldowali się na I. komisariacie Milicji Obywa­
telskiej i tam zaopiekowali się nimi komendant 
i jego zastępca.

Sprawą tą winny zainteresować się natychmiast 
władze polskie a sprawców ohydnej zbrodni winna 
spotkać zasłużona kara’*.

Czy Barman żyje?
Paryż (PAP). Agencja Associated Press do­

nosi z Konstacji, iż zastępca Hitlera, Martin Bor­
mann, o którym twierdzono, że zginął w samo­
chodzie pancernym podczas oblężenia Berlina 
ukazał się jakoby w pobliżu jeziora Bodeńskiego 
Bormann udał się podobno motocyklem do Kon­
stancji w celu odwiedzenia swojej przyjaciółki 
Wedlug-wiadomości władz francuskich, Bormann 
ukrywa się wraz z oddziałami SS w Szwarcwal- 
dzie i posiada zorganizowany system szpiegowski 
wśród ludności cywilnej.

Paryż (obsl. wł.). Francuskie Zgromadzenie 
Narodowe wezwało ponownie rząd do zerwania 
stosunków z rządem gen. Franco.

Terror w Hiszpanii szaleje
Madryt (obsł. wł.). Sąd doraźny w Alcala 

de Heneras ogłosił wyrok na 37 członków hisz­
pańskiej partii socjalistycznej. Wyrok skazuje 
oskarżonych na 12 lat ciężkiego więzienia Wy­
rok został zatwierdzony przez wojskową ko- 
mendanturę w Madrycie.

Rys. W. Gawęcki

Pomoc tr odbudowie
W odbudowie najlepszy sposób uznany
Do burzenia zgliszcz częste huragany.

(t. h. ».)

Uchwały zjazdu 
pracowników państwowych
Warszawa (obsl. wł.). Zjazd Związków Pra­

cowników Państwowych po 3 dniach zakończy! 
obrady. Obecni dokonali wyboru nowego za­
rządu i uchwalili szereg rezolucji. Między inny­
mi w uchwalonej rezolucji pracownicy państwowi 
stwierdzają, że solidaryzują się z notą Rządu 
Jedności Narodowej w sprawie likwidacji ośrod­
ków dyspozycyjnych band NSZ. oraz uznają 
za konieczne scalenie społeczeństwa i połączenia 
wszystkich, sil dla odbudowy kraju. Wybory mu­
szą się stać manifestacją jedności,i suwerenności 
polskiego narodu.

W innej rezolucji zjazd uchwalił zgodne współ­
życie z najbliższymi sąsiadami, a przede wszyst­
kim ze Żw. Radzieckim, co jest nieodzownym 
warunkiem zdrowej polityki utrwalenia granic 
nad Odrą i Nisą i zabezpieczenia przed groźbą 
odradzającej się agresji niemieckiej.

Zjazd'Ligi Kobiet
Warszawa (obsł. wł.). W Warszawie za­

kończy! się zjazd Ligi Kobiet. Uchwalono trzy 
rezolucje. Pierwsza w sprawie procesu w Norym­
berdze, w której członkinie domagają się jak naj­
szybszego wydania i wykonania wyroku; druga
— potępiająca bandytyzm NSZ. Rezolucja trze­
cia, dotyczy sprawy ograniczenia dostaw 
UŃRRY dla Polski. Treść tej rezolucji będzie 
przekazana dyrektorowi UNRRY — Lehmanowi. 
Ponadto uchwalono inne rezolucje o charakterze 
ogólpo-politycznym

„Prawda" o tureckiej części Gruzji
Londyn (obsl. wł.). Radio moskiewskie po- 

dalo-w poniedziałek wieczorem na lamach „Pra­
wdy" artykuł pisany przez sekretarza gruziń­
skiej partii komunistycznej, w którym ten ostat­
ni domaga się niektórych dzielnic tureckich, 
stwierdzając, że stanowią one integralną część 
Gruzji.

Samorząd dla kolonii francuskich
Paryż (obsł. wł.). Francuski minister kolonij 

oświadczy! w przemówieniu, wygłoszonym w Pa­
ryżu, że rząd francuski zamierza udzielić prawa 
samorządowego wszystkim koloniom francuskim.

Rokowania w sprawie Syrii i, Libanu
Londyn (obsł. wł.). W Paryżu podano wia­

domość, że rokowania w sprawie wycofania 
wojsk brytyjskich i francuskich z Syrii i Libanu 
rozpoczną się w Paryżu już w bieżącym tygodniu.
Rosjanie, którzy walczyli po stronie 

niemieckiej
Londyn (obsł. wł.). Amerykańskie władze 

okupacyjne przekazały władzom sowieckim około 
1600 Rosjan, którzy whlczyli podczas wojny prze­
ciw Czerwonej Armii.

- Pastor niemiecki Neumueller 
stwierdza odpowiedzialność Niemiec
Berlin (obsł. wł.). Niemiecki pastor Neu- 

muelłer oświadczył, że żądaniem kościoła jest 
przekonanie Niemców, że odpowiedzialność za 
popełnione zbrodnie spoczywa na każdym z nich. 
Nikt nie protestował kiedy w 1943 roku masowo 
wysyłano ludzi do obozów koncentracyjnych, tak 
samo jak nikt nie protestował gdy w roku 1938 
urządzono pogrom Żydów. Odpowiedzialność 
wobec tego ci^ży na każdym.

£*ieni^ctze cscekają 
na podjęcie!

W miesiącu styczniu i lutym odbyły się ciągnie­
nia I-szcj i Ii-ej klasy 46 Liierii Klasowej.

Dużo wygranych dotarło już do szczęśU- 
lv f ł* r ac 2 y> ale tym niemniej pewna liczba 
wybrańców losu, numery których wyloso­
wane zostały zwłaszcza w I-ej klasie, zasugero­
wana widocznie ilością i jakością wygranych FV-ei 
klasy, zapomniała sprawdzić w tabeli wygranych, 
czy szczęście im dopisało i rse zgłasza się po od- 
Dior pieniędzy.

?PIESZALI WYBRAŃCY LOSU no- 
spieszete do aolektu.-y i we własnym interesie 
sprawdźcie wyniki ciągnienia. 3-28
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Przydziały żywnościowe na karty M. K.
Centrala Spółdzielni Spożywców Pracowników 

Kolejowych ' zawiadamia wszystkich posiadaczy 
kart żywnościowych Ministerstwa Komunikacji, 
że we wszystkich sklepach Spółdzielni oraz w 
kolejowych, punktach rozdzielczych w Starolęce, 
Luboniu, Tamie Garbarskiej i Poznaniu Wschod­
nim są do. odebrania artykuły żywnościowe: na 
grudniowe karty rodzinne, na kupon 22 po 0,3 kg 
mleka w proszku; na styczniowe karty pracow­
nicze, na kupon 15 — 0,2 kg njydla do prania, na 
kupon 7 i 8 po 1 kg śledzi, na kupon 6 — 03 kg 
cukru, na kupon 11 — 0,4 kg soli, na kupon 13 — 
2 kg kaszy jęczmiennej; na styczniowe karty ro­
dzinne, na kupon 6 — 0,25 kg cukru, na kupon 
11 — 0,3 kg soli, na kupon 7 i 8 po 0,25 kg oleju, 
na kupon 9 i 10 po 0,5 kg śledzi, na kupon 5 — 
1,5 kg kaszy jęczmiennęj; na lutowe karty praco­
wnicze, na kupon 35 — 0,2 kg mydlą do prania, 
na kupon 32 — 0,4 kg soli, na kupon 27 — 0,5 kg 
cukru; na lutowe karty rodzinne, na kupon 24 — 
0,3 kg soli, na kupon 19 — 0,25 kg cukru, na ku­
pon 20 i 21 — olej; na karty styczniowe dziecię­
ce, na kupon 32 — 1 kg soku owocowego; na lu­
towe karty dziecięce, na kupon 68 — 0,3 kg cu­
kierków.

Powyższe artykuły muszą być wykupione do 
dnia 5 marca br., a po tym terminie towary nie 
będą wydawane i żadnych reklamacyj nie uwzglę­
dni się.

Społeczeństwo poznańskie 
na odbudowę Ratusza

Pośród licznych imprez karnawałowych, jakie 
odbyły się dotychczas na terenie naszego miasta, 
wyróżnić należy — tak ze wzglądu na cel spo­
łeczny, na jaki przeznaczono dochód jak i na 
staranne opracowanie ram artystycznych — 
ostatni Milicyjny Bal Karnawałowy, który odbył 
się w ub. sobotę w salach ratuszowych. Społe­
czeństwo poznańskie doceniając znaczenie ak­
cji zbiórkowej na rzecz odbudowy Ratusza 
wzięło w imprezie tłumny udział, przy czyni 
na specjalne zaznaczenie zasługuje honorowa po­
moc prywatnych firm i instytucyj: w czasie balu 
wystąpił bezinteresownie Balet Teatru Wielkie­
go; aparaturę dźwiękową i mikrofonową prze­
prowadziła fachowo f-ma Ramar, Zakł. F.lektro- 
techn. i Radiotechn., elektrownia poznańska wy­
konała bezpłatnie urządzenia, związane z oświet­
leniem fasady ratusza i sal zabawowych, a wła­
ściciel „Piwnicy Ratuszowej", który prowadził 
bufet ofiarował na rzecz odbudowy Ratusza 30 
tys. złotych.

Pomyślny • wynik Milic. Balu Karnawałowego 
jak i dodatni przebieg akcji zbiórkowej na te­
renie miasta świadczą, o wielkim zrozumieniu, 
jakie wykazuje społeczeństwo poznańskie, gdy 
chodzi o tak ważny dla' naszego miasta cel — 
przywrócenie Ratuszowi jego dawnej świetności.

Ofiary na odbudowę Ratusza składać można 
w dalszym ciągu w kasie Żarz. Miejskiego w Po­
znaniu. Nazwiska ofiarodawców ogłaszane bę­
dą w „Głosie Wielkopolskim".

Nowa jubilaci Zarządu Miejskiego /
(c) W ubiegłą sobotę odbyła się w Złotej Sali 

Ratusza uroczystość przekazania dyplomów 91 
jubilatom z pośród pracowników Zarządu Miej­
skiego, którzy ponad 25 i 30 lat trwają w służbie 
dla miasta. Większość odznaczonych stanowili 
pracownicy chóru i orkiestry Teatru Wielkiego.

Uroczystość odbyła -się przy udziale prezy­
denta miasta ob. Sroki oraz licznie zgromadzo­
nych przedstawicieli Zarządu Miejskiego, Miej­
skiej i Wojewódzkiej Rady Narodowej. Życze­
nia dalszej owocnej pracy dla miasta złożyli 
jubilatom: prezydent ob. Sroka, przewodniczący 
M. R. N. ob. Śzulćzyóski oraz przewodniczący 
W. R. N. ob. Piękniewski. Po przemówieniach 
okolicznościowych nastąpiło rozdanie dyplomów, 
a każdy' z jubilatów otrzymał 2000 zł, kupon na 
ubranie i jedną parę obuwia.

Zamiast przyjęcia złożono sumę 60 tys. zl. na 
najbiedniejsze dzieci miasta Poznania.

Zomldst „OdpowIodcamT
Staram się zachować kolejność w odpowie 

Iziach na listy, które piętrzą się na moim biurku, 
■rzeraża mnie ich mnogość. Postaram się namó­
wić naszego redaktora naczelnego na całą sy"°’ 
lę, choćby raz w miesiącu, poświęconą tylko 
►dpowiedziom. Może to choć w pewnej m.eize 
►ozwoli mi „wypchnąć" zalegle listy, czekające 
la odpowiedź. Dziś, ograniczając się do małego 
.rtykulu w miejsce „Odpowiadamy; Czytelni- 
:om“, spróbuję odpowiedzieć tym, którzy zwra- 
ają się do. mnie osobiście. Pozostali Czytelnicy 
ech.cą uzbroić się w cierpliwość — muszę nad 
ńeloma listami pomyśleć, zasięgnąć języka, in- 
ormacyj, a to zabiera przecie;: sporo czasu. 43™' 
►zasem listy, które zasługują na krótkie omó­
wienie w dzisiejszym artykuliku. ;

Pani Janina Waligórska, k.órej obiecałem ze 
:ainteresuję się szpitalem dla plucno-chorych n 
3robli, w cierpkich słowach pisze mi, ze ..są 
ylko słodkie słówka i. obietnice . Pisze dalej 
ak: „Jak widzę ob. redaktorze, to nigdy n. . 
>yteś chory na płuca, nie byłeś partyzantem i 
lie byłeś repatriantem z za Bugu...

Proszę Pani. Doceniam ważkość sprawy, którą 
nnie Pani zainteresowała. Nie byłbym dzienni­
karzem, gdybym nie wścibił nosa w taką sprawę, 
>roszę jednak przyjąć do wiadomości, że są pro­
blemy niemniej ważne i w dodatku wcześniejsze, 
aołaczone z wyjazdami na prowincję, ba, az p 
Odrę, na Ziemie Odzyskane. Ale na Groblę wy- 
aiorę się w dniach najbliższych, mimo ze rani 
lisze „Może ob. redaktot boi się przyjść na 
Groblę, że tam są anormalni!

Dostało mi się siarczyście — 1’}e,nla.ęo', ,
A teraz inny list. U-letnia Alinka Martynska,

leżąca od dwóch łat w gipsie, biedna, bez tatu­
sia, której matka borykająca się z losem nie ma 
pieniędzy na konieczne lekarstwa, pisze mi tak: 
„Dla dzieci polskich repatriantów miałabym nie­
jedną książkę, ale nie wiem, jak to przysłać do 
Poznania... Zaniosłabym chętnie moje książki do 
redakcji, ale nie mogę chodzić".

Mój Boże, ile to ludzi może chodzić i książek 
dla dzieci z nad Odry nie przynosi. Chociaż mu­
szę być sprawiedliwy: akcja, którą zainicjowali­
śmy, dala doskonale wyniki. O tym' napiszę w 
najbliższych dniach.

Małej Alince przesyłam serdeczne życzenia po­
wrotu do zdrowia. Nad fraszką (pisaną w łóżku) 
zastanowię się.

Po liście pierwszym z rodzaju „cierpkich" po 
drugim smutnym, ale budującym, następuje list 
trzeci: Bożeny z Wągrowca. Jest, to jeden z ty­
pu listów sympatycznych. Proszę moich Czytel­
ników, niech sami osądzą taki krótki fragment:

„Poniewał kobiety są zazwyczaj ciekawe, po? 
zwoli Pan, że i ja nie ustąpię tej regule i spy­
tam, jak czuje się Pan w roli otrzymującego listy 
ze wszech stron i czy milą jest Panu taka kore­
spondencja?"

Bożeno z Wągrówca. Jeżeli czytała Pani dzi­
siejsze moje odpowiedzi udzielone Czytelnikom, 
to zna jdzie Pani w nich odpowiedź na zadane mi 
pytanie. Są - jak już powiedziałem. - listy 
cierpkie smutne, miłe (takie jak Pan, list), są 
i ponure, złe, pełne żalu a i niekiedy skierowane
PrRoCzum?em Jednak ludzi. Ponosi ich niekiedy. 
Cóż robić — to jest życie. Ohn)

Poznańska Fabryka Akumukłorów
W latach wojny Niemcy, nękani nalotami na 

zachodnie iprowincje Rzeszy, przenosili szczególnie 
ważne dla produkcji wojennej przedsiębiorstwa 
na tereny polskie, m. i. do Poznania. Do takich 
przedsiębiorstw należały np. zakłady Foke-Wulf. 
tak skutecznie zbombardowane przez lotnictwo 
amerykańskie w pamiętną niedzielę wielkanocną 
1944 r. Poza tym Niemcy budowali tu i ówdzie 
nowe zakłady jak np. Fabryka Samolotów w Krze- 
sinach „wykończona" nalotem w czasie Zielonych 
Świąt 1944 r. oraz Fabryka Akumulatorów AFA 
Były to obiekty bardzo poważne, wybudowane w 
rekordowym tempie i zakrojone na szeroką skalę 
produkcji. AFA w Poznaniu zatrudniała około 
pięć tysięcy ludzi.

Wielkie te zakłady nie padły ofiarą nalotów, 
nie uległy również zniszczeniu w czasie walk 

wyzwolenie Poznania, To też szeroki ogół nie­
wątpliwie dowie się 7 zainteresowaniem o dalszych
losach AFY.

Po ucieczce okupanta zakłady znalazły się pod 
zarządem państwowym. Ministerstwo Przer. u 
postanowiło utrzymać placówkę jako jedną z bar­
dzo niewielu fabryk akumulatorów w Polsce, roz­
szerzając zakres jej działalności przez zlecenie 
uruchomienia rafinerii ołowiu.

Dziś na terenach fabryki, choć pomniejszonych 
poważnie na rzecz sąsiadujących z nią zakładów 
Cegielskiego, wre znów na dobre praca. -Zadania 
AFY są wielkie. Obok produkcji akumulatorów 
różnego typu oraz specjalnego rodzaju wózków 
elektrycznych zasilać musi pokrewne fabryki su­
rowcem z rafinerii ołowiu .podtrzymując przez to 
w ogóle przemysł akumulatorowy w Polsce. Ostat­
nio Ministerstwo Przemysłu przyznało AFIE kre­
dyty inwestycyjne a Zjednoczenie Przemysłu Aku­

Nieuwaga przyczyną wypadku 1
(w) W ubiegły poniedziałek w godzinach ran­

nych przy ul. Sw. Marcina najechał samochód 
Wojewódzkiej Centrali Skupu B>dła rowerzystę 
jadącego środkiem jezdni, który .zapatrzony w 
stojący przy chodniku samochód wojskowy nie 
dosłyszał sygnałów dawanych przez samochód 
spółdzielni. W wyniku zderzenia rowerzysta, któ­
rym okazał się Stefan Roszyk z ul. Wrocławskiej 
3$, wpadł na chłodnicę samochodu doznając po­
tłuczenia nogi. Władze M. O. przybyłe na miej­
sce wypadku spisały protokół, stwierdzając, że 
całkowitą winę wypadku ponosi poszkodowany. 
Poturbowanego odstawiono do Szpitala Miej­
skiego. ,

Środa, dnia 27 lutego 1946 roku 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. lS-ta — „Straszny. dwór”; futro, 
godz. 18-ta — ..Ragólerbfco" (bilety po cenach zmżj»nych).

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Wesele* .
Teatr Nowy: dziś i jutro, godiz. 18-ta — „Pensjonat we 

dworze". - ' -
Miejski Teatr dla Młodzieży: diziś — teatr meczyumy; futro-,., 

godz. 17-ta — „Królewca Śnieżka".
Miejski T«ątr Marionetek; dziś — teatr tóećzynoy; jutro, 

godz. 15-ta — „Grześ Fuj-ara".

Kukułka”, kawiarnia „As", pl. Wo-lności 4 — wystawa 
prac Witolda Gawęckiego — „Akwarele, gwasze, rysunki".

W kinach poznańskich:
„Apollo": godz. 15, 17 i 19-ta— „Srebrna flota”; „Bał­

tyk”; godz. 15, 17 i 19-ta — „Czekaj na mnie"; „Muza”: 
godz, 15, 17 i 19-ta — „Parada sportowa"; „Rialto": godz. 
15, 17 i 19-ta — ,,O szóstej wieczorem po wojnie"; „Warta": 
gedz. 16, 17 i 19-ta — „Zdradziecka kula".

„Wesele" w Teatrze Polskim po cenach zniżonych
(ck) Cieszące sdę niesłabnącym powodzeniem przedstawienie 

potężnego dramatu Stainfetawa Wyspiańskiego „Wesele" za­
kupiła dia swoich członków i czytelników „Głosu Wielko. 
polskiego" Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik”, Przedsta­
wienie odbędzie się w najbliższy, czwartek 28*bm. punktualnie 
o godz,'18-tej.

Przed rozpoczęciem przedstawienia krótką prelekcję wy - 
głosi pro-f. Ignacy Jakubowski,

Członkowie spółdonietfni mogą otrzymać bi l et v w cenie od 
10 do 40 zł, czytelnikom „Głosu Wielkopolskiego" Spół­
dzielni a przyznają 25 proc, zniżki od normalnych cen biletów. 
Przedsprzedaż biletów w biurach „Czytelnika” przy tfł. Wy­
spiańskiego 10 jak również w dniu przedstawienia przy kasie

' „Zemsta** Al. Fredry w Teatrze Nowym
W bieżącym tygodniu kończą się przedstawienia wesołej 

komedii Kiedrzyńókiego „Pensjonat we dworze”.
W piątek, 1 marca, o godz, 18-tej odbędzie się premiera 

komedii Fredry „Zemsta" w reżyserii Z. Szczerbowskiego. 
Rolę Cześnćka gra Z. Szczerbowski, Rejenta' — T. Chmie­
lewski, w pozostałych rolach: Podborówna, Sojecka, Olędzki, 
Miński, Konarski., Lcńskii, Kotarski, Oksza i inni. Dekoracje 
przygotował Zygmunt Szpingi&r.

mulatorów i Ogniw zleciło ważne zamówienia na 
potrzeby naszej marynarki.

Wśród pracowników fabryki uchowało się wielu 
z czasów niemieckiej okupacji; przeważnie wcho­
dzą oni do Rady Zakładowej. Znając dobrze swą 
pracę, która bynajmniej nie zalicza się do lekkiej, 
przyuczają młodsze pokolenie robotników. W rę­
kach starych, doświadczonych w czasie okupacji 
pracowników spoczywa też kierownictwo' zakła 
dów. Ogrom .włożonego wysiłku można ocenić, gdy 
się zważy, że wielkie hale fabryczne obsadzone 
były przez wojska radzieckie do końca paździer­
nika częściowo nawet do grudnia 1945 r., a mimo 
to przewidziany plan pracy zrealizowany został 
w stu procentach.

W dziale fabrykacji akumulatorów brak jest 
urządzeń maszynowych. Przewiduje się jednak ich 
rewindykację z fabryk koncernu AFA w Niem­
czech, jako rekompensatę za wywiezioną przez 
Niemców w czasie okupacji fabrykę akumulatorów 
w Sanoku. Na razie oddział.fabrykacji akumula­
torów dostarcza ogniw do wózków elektrycznych, 
telefonów i sygnalizacji. Nie jest również jeszcze 
należycie rozwinięty dział warsztatów mechanicz­
nych, a to ze względu na brak obrabiarek.

Głównym zadaniem Zakładów w chwili obecne; 
jest dostarczanie pokrewnym fabrykom stopu oło­
wiu ? antymonem, którego poza AFĄ w Polsce 
zupełnie niema.

Wielkie Zakłady AFA są dziś właściwie skrom­
nym tylko przedsiębiorstwem nie wytAymującym 
porównania z kolosem, jaki znaliśmy w latach oku­
pacji. Ale biuro konstrukcyjne opracowuje plany 
rozbudowy i z chwilą otrzymania z Niemiec wy - 
rewindykowanych urządzeń maszynowych • AFA 
będzie znów mogła stać się jedną z najpoważniej 
szych placówek przemysłowych na naszym terenie.

Dziś o godz. 17-tej w sali Teatru dla Mło­
dzieży, ul. św. Marcina 8, odczyt prokuratora 
Sądu Specjalnego — Wacława Jonsika p. t.

„Czy rehabilitować volksdeutschów“

„Co w trawie piszczy?...** — premiera w „Kukułce**
Premiera nowego pro-gramu Kłubu Literackiego „Kukułka" 

pt. „Co w trawie piszczy?. ■ . odbędzie się w piątek, <Łn;a 
1 marca, o godz. 18-tej w kawiarni „As” (plac Wolności).

Powtórzenie programu w sobotę i niedzielę, 2 i 3 marca.. 
Stoliki zamawiać można wcześniej W zarządzać kawiarni „As .

Robotnicy na stanowiska kierownicze
Dnia 3 marca br. rozpoozoie się kurs dla kandydatów na 

stwnowiski kierownicze w przemyśle, organizowany przez 
departament kadr przerirysłu. Kurs odbędzie się w Bytomi-u 
na terenie Państwowego Techaucura, Bytom, piłac Sobieskie­
go 1, i trwać będzie 6 miesięcy. Na kurs mogą być przyjęci 
wyłącznie robotnicy, delegowani przez Rady Zakładowe, przy­
czyni Dyrekcje Zakładów muszą zoipewnić, że przyjętym kan­
dydatom udzielony będzie na czas nauki płatny urlop.- Za­
rządzenie Ministerstwa Przemysłu nr B 2003/1890 z dnia. 19, 5, 
1946. Nauka na kursie jest bezpłatna z całkowitym utrzyma­
ni cm w Internacie Szkolnym.

Rady Zakładowe winny delegować tylko zdolniejszych fa­
chowców, o nieskazitelnej przesiał ości- z dużym wyrobieniem 

•j. zdokaog. cłami organizacyjno-kieroiwniczymA,
Wymagane'warunki przyjęcia: ukończona szkoła powszechna 

oraz Dokształcająca Zawodowa i eona jurniej 5 lat praktyki 
w swoim zawodzie. Wiek kandydatów 25—35 lat. Kandydaci 
na kurs zaopatrzeni w odpowiednie skierowanie winna sta­
wić się na komisję w dniiu 1 marca br. o godz. IO-tej przed 
południem w Okręgowej Komisji Związków Zawodowych, 
Poznań, uil. Słowackiego 22, skąd otrzymają przekaz do Byr 
Lomilał. Kandydaci winni zatem stawić się jutż przygotowani 
do ewentualnego pozostania na kursie, przynosząc ze sobą 
dwie zmiany bielizny o*so<bitste,j, dwie zmiany biełi-zmy po- 
ścieiowej, koc lub kołdrę oraz podirszkę, ponadto przedmioty 
osobistego użytku. '

KOMUNIKATY
Muzeum Wielkopolskie mieści w swoich salach 4 wystawy: 

Wystawę Kościuszkowską z dkaizji 200-rocznicy urodzin Ta­
deusza Kościuszki, wystawę Krakowskiego Związku Artystów 
Plastyków, wystawę prac konkursu ,,Polonia" na temat 
martyrologii polskiej w sztuce oraz stałą wystawę malarstwa 
■polskiego XIX i- XX wieku. _ . „ .

Muzeum jest otwarte codziennie od godz. 1*0—14 z wyjątkiem 
poniedziałków.

Sekcja Wytwórców Wód Mineralnych i Rozlewców Piw przy 
Związku Przemysłowców na województwo poznańskie zwołuje 
walne zebranie konstytucyjne na ndedziedę, 3 marca 1946 r., 
o godz. 10.30 w dużej sali I;by Przemysłowo-Handlowe!} w Po­
znaniu, u-1. Mickiewicza 3*1, na które zaprasza wszystkich 
przemysłowców' danej branży.

Związek Przemysłowców na województwo poznańskie zwo­
łuje ogólno zebranie swych członków na dzień 6 marca 1946 r. 
o godiz. lii-tej w dużej sali . Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Poznaniu, ul. Mickiewicza 31. Ze wizględiu na ważne sprawy 
poruszone na zebraniu, prosimy o przybycie wszystkich człon-

Uwaga Cytadelowcy. Następne plenarne, zebłanie Związku,
które misio się odbyć w miesiącu marcu odwołuje się. Na­
stępne zebranie plenarne odbędzie się w mie>siącu kwietniu. 
Z dniem 1 marca 1946 przeniesiony będzie sekretariat Związku 
na ul. Krasińskiego 8b (porter). Sekretariat czynny jest co­
dzienne cd godz, 14—19 z wyj, niedziel i świąt.
1 Z zakładu SS. Pasterek, ul. Obornicka 143 wyszła w dniu 
(5. 1. br. i dotąd nie wróciła Anna Aleksandrowicz lat 16,' 
córka Józefa i Józefy' z domu Sekuła przybyła 30. 7. 45 z War­
szawy (ul. Pańska 50 m. 9).

Każdy, kto wiedziałby coś o zaginaouet, proszony jest 
o zgłoszenie się do PCK Poznań, plac Asnyka 5.

polski Związek Łowiecki zawiadamia wszystkich członków, 
że WoJne Zgromadzenie Powiatowe odbędzie się w dn\u 
10 marca br. o godz. 10-tej w Dyrekcji Lasów Państwowych, 
ul,. Ga jo w a 8 w Poznaniu. Na porządku obrad sprawozdanie 

[ z działalności oraz wybór trzech delegatów na walne zebranie
wojewódzkie P. Z. Ł.

Zarząd Związku Emerytów i Emerytek Państwowych, Wdów
i Sierot, filia Poznań, podaje członkom do windomo-ścś, że 
Walne Zebranie związku odbędzie się dnia 10 marca br. 
o godz. 10-tej w sali Akademii Handlowej,' Wały Zygmunta- 
Starego 2/3. W razie braku przewidzianej statutowo ilości 
członków drugie Walne Zebranie odbędzie się pół godziny 
później, a powzięte uchwały będą prawomocne. Członkowie 
filii muszą się wykatzać przy wejściu na palę legitymacją 
członkowską względnie ostatnim kwitem zapłaconej składki 
miesięcznej.

Porządek obrad przewiduje sprawozdania prezesa, sekre­
tarza i skarbnika oraz komisji rewizyjnej, wybory nowych 
kładź Związku oraz uchwalenie budżetu pa rok bieżący.

Tow. Kolonii Wakacyjnych i Stacyj Sanitarnych „Stella”, 
Poznań, ul. Fredry 14 składa podziękowanie firmie K. Świer- 
kowski, Plecizew, za bezpłatne dostarczenie 2 tys. listowni. 
ków, 2 tys. kopert oraz 30 kwitariuszy. Ponadto składa się 
podziękowanie wsizyetkim ofiarodawcom kwot pieniężnych na 
rzecz odbudowy Stacji Sanitarnej w Kobylnicy, Ofiary zło­
żyli1: f-ma „Postęp" —* 1090,— aa. dyr. WL Rościszewski — 
5Ó0,— ^zł, Rada Adwokacka — 200,— zł, ob. Drogowski — 
100,— zł, ob. K. Zembaty — 150,— zł, ob. Woźny — 20,— 
ob. Olejniczak — 10,— zł, o-b. Nowak — 50,— zł, zamiast 
kwiatów n< imieniny K. Zembatego — 150,— zł, zamiast 
kwiatów na imienicy Wł. Grafsteina — 260,— zł oraz bea- 
imienode — 62*3,— zł.

Bratnia Pomoc Studentów 1 Studentek A. H. w ^Poznaniu
urządza w dnia 2 marca o godz. ŻO-tej w salach 'Akademii 
Handlowej pierwszy po wojnie tradycyjny „Bal Seledynowy". 
Do tańca przygrywają dwa zespoły jazzowe. W programie 
wyatępy artystyczne o-raz liczne atrakcje i niespodzianki- 
Wstęp za zaproszeniem — 100,— zł. akademicy — 60.— zł.

Koło Przyjaciół Hrrcerzy przy 8 drużynie Harcerskiej urzą­
dza w dniu 2 marca 1946 za ba wc 'taneczną w stołówce Państw. 
Urzędu Umundurowania przy ul. Patr. Jackowskiego 2£2. Po. 
cnątek o godz l^-tęj, zabawa trwa do rana? Czysty dochód 
przeznacza się na kolonię letnie dla harcerzy.

cf::
jeszcze, da

Słowa te odrazu wprowadzają nas w świat 
wspomnień najpiękniejszych. Lata bowiem, na ła- 
wie szkolnej spędzone w czystej atmosferze nauki 
i koleżeństwa, kształtując nasze młode, nieuświa­
domione jeszcze życie wewnętrzne, pulsują nie­
zapomnianym nigdy rytmem powolnego dojrzewa­
nia ideałów młodości. Jakże często powracamy 
myślą do tych dni w późniejszym życia okresie, 
kiedy stoimy twarzą w twarz z surową jego rze­
czywistością i kiedy walcząq z losu przeciwno­
ściami — przeciwstawiamy im moc tycn wartości 
umysłu i serca, których koiebką była „nasza 
szkoła'*.

Określenie to wywołuje w nas uczucie pewnego 
tkliwego sentymentu i kojarzy w pamięci naszej 
w węzeł nierozerwalny; szare mury budynku 
szkolnego, postacie naszych wychowawców i dro­
gie nam twarze koleżanek. Zadzierzgnięta tam więź 
przyjaźni jest więzią bodaj najtrwalszą i najwier­
niejszą; czyż nie świadczą o tym organizowane 
zjazdy absolwentów’(ek) szkół? W obecnej dobie 
powojennej, zjazdy takie urastają do miary nie­
przeciętnych uroczystości; bo po wielu latacn jed­
noczą na nowo rozprp^zofae w wojennej zawierusze 
członki organizmu wyrosłego ze wspólnego pnia 
ideowego. Ale dzisiaj nie wolno nam poprzestać 
tylko na radosnej sumie wrażeń osobistych, jako, 
na jedynej konsekwencji zjazdu. Dzień dzisiejszy 
zdwojonym tempem pracy i wysiłków zdążający 
do jak najrychlejszego zabliźnienia ran zadanych 
naszej Ojczyźnie, wymaga od każdej, bodai naj­
mniejszej nawet komórki zbiorowej jej wkładu 
indywidualnego. Zrozumiały to w całej pełni byłe 
wychowanki.Gimnazjum Gen. Zamoyskiej w Po­
znaniu i na zjeździe swym w dniu 6 stycznia br., 
oświadczyły swą gotowość do czynu!

W trosce o młode pokolenie mające kiedyś stać 
się podwaliną naszego społeczeństwa i chcąc 
przyjść z pomocą przede wszystkim tym ź pośród 
uczącej się młodzieży, których wojna uczyniła 
sierotami, Koło Zamoyszczanek w porozumieniu 
z Kołem Rodzicielskim, urządza 3 marca br. w sali 
Akademii Handlowej przy Wałach Zygmunta Sta­
rego 2—3 podwieczorek taneczny w godz. od 14 
do 22-ej. Wstęp zŁ 50.— dla studentów 25.— tylko 
za okazaniem zaproszenia. Całkowdty dochód 
przeznacza się na stołówkę dla sierot — uczennic 
Cimn. Gen. Zamoyskiej.

Uprasza się o wcześniejsze zaopatrzenie się w 
zaproszenia w cukierniach: Ibis przy ul. Rataj­
czaka i Dobski ul. Sew. Mielżyńskiego.

Komu przysługują zniżki tramwajowe
Z indem 1 marca t&46 wchodzi w życic ruowatkryła tramwa­

jowa i autobusowa, zamdas'zc?.ó<na w dizjialc ogłoszeń wczoraj­
szego numeru, Do-tychoaaa stosowa©a wiiżika diła mioacBieźy 
szkól średnich i wyższych, dla pracownik ów urzędów państ­
wowych i samorządowych rozciąga się również m praccwiwu 
ków fabryoz>nvch z tym, że zamiast 50% u&zńeiać sdę będzae 
60V» zwiżki. Jako pracowników- fabrycznych uważa się pra­
cowników umysłowych i , fózyczmych zatrudnionych w zakła­
dach wytwórczych i przetwórczych o ogól-G«j ilości 50 pra­
cowników. ^Ulgowe karty aibonaipeo-towe dla wyazczegóWo­
li y-ch osób są do nabicia od 25 bm. począwszy w biurach 
administracji M. P. K. E. tri. Gajowa 1 za p-rzed-łożecuei* 
ze świadczenia- uczę W Wżil. dowodu jteicodni'eat-a wystawio­
nego przez zakład pracy. Przypominamy, że znaczki w&e- 
sięozne dia posiadaozy kart abonamentowych normalnych 
i ulgowych nabyć można w miejscach sprzedaży w narościa.

Program audycyj radiowych na dzień 28 bm.
6.55 Program z W-wy; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Program 

z W-wy; 7.55 Program na dzień bieżący; 8.00 Dziennik po. 
ranny (powtórzenie); 8-15 Muzyka poronna; 3.25 Wiad-omcśat 
bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słaschatzek w opracowaniu 
Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Da fiszy ciąg, mtszyki porannej; 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12 03 Artykuł aktualny; 
12.15 Dziennik południowy; 12u30 Program z W-wy; 13.30 
Caruso śpiewa; 13.50 Koncert orkiestry salonowej Rozgłośna 
Poznańskiej pod dyr, Mieciz, Gić ciska ego; 14,55. Wiadomość# 
bieżące; 15.00 XV audycja z <fykiu Arcydzieła muzyki; 15.50 
Przegląd prasy wielkcpofeklej; 16.00 Program z W-wy.; 1730 
M<uizvka rosyjska; 18.00 „Z dziejów barbarzyństwa niemieckie­
go w Polsce* z Krakowa;' 18.10 Muzyką 16.15 Kącik P, C. K.; 
18.20 Program z W-wy;, 19.05 Kącik Org. Mlodz. TUR; 19.15 
Wiadomości sportowe; W.25 Kącik filmowy; 19.30 Artykuł 
polityczny; .19.40 Dziennik wieczorny; 1-9.55 „Tydzień histo­
ryczny PoPki Zachodniej" — pogadankę wygłosi Wanda 
Goebbel; 20.05 Koncert życzeń; 20.45 Słuchowisko z Katowic; 
21.00 Nadiprogram; 21.15 Program na d-zień następny; 21.20 
Rimskij-Korsaków „Szeherezada”, świta baletowa; 22.00 Pro­
gram z W-wy; 22.45 Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego z W-wy; 22.55 Przegląd prasy zagranicznej; 23.00 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin; 23.15 Hymn i zakończenie programu.

Audycja ku czci Dembowskiego
Dzisiejsza audycja radiowa Wojewódzkiego Wydziału Kuł- 

tory i Sztuki będzie w całości poświęcona pamięci zapnmnaa. 
nego trybuna lud o władztwa w Połsce, Edwarda Dembow­
skiego, którv zginął przed stu laty w powstaniu, zwanym 
„krakowskim”.

Początek audycji o godzinie 19.55.

„Tygodnik Gospodarczy-
Wychodea.cy na naszym terenie od 1 grudnia 1945 r. „Ty. 

godnik Gospodarczy", organ publikacyjny Izby Przem-ysłowo- 
Hantdiowej w Poznaniu informuje źródłowo o wielkich zmia­
nach ustawowych dot. źycwt gospodn-r czego, w szczególe ośca 
omawia wszelkie zagadnienia podatkowe, dalej zagadnienia 
z zakresu księgowości. W najbliższych numerach ukvjźą się 
artykuły z dziedziny socjalnej (ube3?pp.eczeń społecznych).

Nr 7 Tygodnika z dria 16( lutego br, zawiera, m. in. nastę­
pujące artykuły: „Zwolnienie od podatku obrotowego", „Kal­
kulacja artykułów spożywczych w detalu", „Wykaa przed­
miotów, których o-kre-s zużycia nie przekracza 5 lat", „Księgi 
handlowe w świetle przepisów podatkowych", „Notatka o na­
byciu pojazdów mechanicznych"

Administrację pisma prowadzi Księgarnia Witek, Poznań, 
Kantaka 10.

Ze sportu
Piłka nożna

K, K. S, I (Poznań) — K. S. HCP I (Poznań). Zawody to­
warzyskie powyższych dmżyn odbędą się w niedzielę, dnia 
3 marca br., o godz.. 9.30, spotykają się drużyny retzerW wy­
żej wymienionych klubów.

Komunikaty
Pozn. Okr. Zw. Piłki Nożnej — podaje do wiadomości, ift 

uchwałę Zarządu P. O. Z, P. N. z dnia 21 bm. unieważnia, 
sie wydany termimarz oraz regulamin rozgrywek/ U. A.

Nowy terminarz oraz regulamin otrzymają klńby w naj­
bliższych dniach.

Roz.gryv.ki tozpoemą »ię z dniem 10 marca . br. według 
nowej taheK.

K. 5. HCP. Sekcja bokserska roapoozyna z dniem 2 marca 
drugi kurs młodzJców do pierwszegc kroku bokseriddego. 
Zgłoszenia preyjmuje saę we wtorki-, środy i piątki w godi. 
od 18 do 20-tej fw czasie treningu) w sali stołówki przy ul. 
Dwszyiicskie.go 180.

K. K. S. Poznań: Sekcja piłkarska, zebranie plenarne sekcji 
odbędzie się w sobotę, dnia 2 marca br., o godz, J7.30 w 
szatni na boisku własnym w Dcbcu Z uwagi na ważność 
spraw przybycie wszystkich piłkarzy obowiązkowe.

Turniej szachowy o mistrzostwo miasta Poznania
na rok 1916

W związku x m«?ącyra się odbyć w marcu br. MidwwiduaiL 
nym turniejem o mfetryostwo m. Poznania na rok 1946, ko­
mitet organ-zadyjoy zawiadamia, że zgłoszenia uczestników 
przyjmuje się codziennie w lokalu kawiarni przy ul. Półwiej. 
skiej 19 w godi. od T7—2O-tej. Z uwagi na ograniczoną Soóć 
ucjrcstmków, ostateczny termin -zgłoszeń upływa z duaem
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Dwa razy © ©
Bra^Jiitsch, Gudsrfsm, Rade i yao dem Bach zeznają przed prokuratorem Rzeczypospolitej Polskiej

(Relacja własnego wysłannika)
Nor y m b e r g a, w lutym.

^ZACP?, 9dX W siedemnastym dniu wojny Hitler 
oowieśerf światu, ii kampania wschodnia jest za- 
t°"<T"a i Polska przestała istnieć, przechwał­
kom tym natychmiast zadały kłam fale polskiego 
radia: broniła się przecież Warszawa. Hitler wy- 
dai rozkaz, by opór złamać za wszelką cenę. Każ­
dy ozien zmniejszał szansę, iż wojnę da się ogra­
niczyć wyłącznie do wschodu Europy. Każdy 
dzień odsuwał termin, w którym będzie mógł 
obwieścić w Reichstagu, tż .uważa — po raz nie 
wiem już który-pretensje „tysiącletniej Rzeszy" 
raz na Zawsze za zaspokojone; gdy będzie mógł 
wspaniałomyślnie podać Tękę Francji i Anglii ce- 
łem zawarcia pokoju, zanim wojna właściwie się 
rozpoczęła. Była to karta, na którą postawił,

- Obrona Warszawy przekreśliła jeno rachuby O 
tym nigdy nie zapomniał. I. oto po pięciu łatach, 
u schyłku Tównte jak wówczas pięknego wrześ­
nia, nadeszła chwila, gdy mógł rozkazać, aby

Warszawę zrównać z ziemią.
Rozkaz ten wydał generałowi von dera Bach. W 
dniu 1 sierpnia 1945 roku, w pierwszą rocznicę 
powstania warszawskiego, w jednym z obozów na 
terenie Rzeszy zidentyfikowany został i zaareszto­
wany przez władze amerykaiiskie były generał 
policji i SS von dem Bach. Taka jest nemczii 
historii. Bach powiększy? liczbę innych generałów 
* dygnitarzy niemieckich, nanizanych na sznurek 
więzienny jak grzyby, aby nadać smaku zupce 
sprawiedliwości, której pierwsza .porę ja gotuje się 
na Wolnym ogniu w gmachu sądu norymberskiego.

Pośród tych „fezów" i Fischerów znajdują się 
również generałowie, którzy odegrali pierwsze 
role w podwójnym dramacie Warszawy: w roku 

jak i w roku ,1944. Siedzą więc Brauchitsch, 
który dowodził w kampanii przeciw Polsce, siedzi 
Guderian, który był szefem sztabu generalnego na 
wschodzie, siedzi prawa ręka i szef sztabu' yon 
dem Bacha, generał policji Rode... Nie są to jesz­
cze wszyscy, ale początek zrobiony. Brak jeszcze 
Reinhardta; który dowodził odcinkiem, środko­
wym —- „Abschnitt Mitte" — frontu wschodniego 
i pod którego kompetencję podpadlo również 
zlikwidowanie powstania warszawskiego. Brak 
Vormana, dowódcy 9-tej armii, która zwalczała 
powstanie, oraz jego następcy, nazwiskiem Smiłi 
t. Luttwitz. Brak komendanta wojennego War­
szawy, generała lotnictwa Stahela. Brak generała 
Reinefahrt, wodzą dwóch osławionych „brygad", 
trudniących się mordem i grabieżą': poznańskiej 

'brygady Dirlewanger,,złożonej pół na pół z prze­
stępców niemieckich i yotksdeutschów/oraz bry­
gady Kamińskiego, tzw. „Własowców". Brak 
jeszcze... Ale czyż na listę tę nie powinno się 
postawić wszystkich oficerów jednostek, które 
krwawą sławę zdobyły w Warszawie? Mało tego: 
wszystkich podoficerów, wszystkich żołdaków i 
najemników, którzy grabieżą, gwałtem, okrucień­
stwem i krwią niewinnych skalali ostatecznie raz 
na zawsze Wę Niemiec?

W norymberskiej celi więziennej
siedzi won dem Bach. Wyobrażam go sobie tak, 
jak widziałem przed trybunałem: w przykrótkiej 
marynarce, którą obciąga nerwowo, w nieco ka­
rykaturalnym kołnierzyku o staromodnym kroju, 
w krawacie niedbale zawiązanym, bo trudno przy­
zwyczaić Się do nędznych szat cywilnych ko­
muś, kto od lat pierwszej młodości nosił tylko 
mundury, granatowe, szare, zielone, z coraz wzra­
stającą z latami ilością oznak, orderów i szlif... 
Klucz zgrzyta w zamku. Otwierają się drzwi. Do 
celi wchodzi dwóch, panów, tłumacz, sekretarka 
z blokiem papieru. Urzędnik amerykański przed­
stawia:

— Przybył prokurator Rzeczypospolitej Polski, 
abv pana przesłuchać...

Bach zgina się w ukłonie, czeka, aż mu pozwolą 
usiąść. Dr Jerzy Sawicki, członek polskiej komisji 
przy Międzynarodowym Trybunale Wojskowym 
w. Norymberdze, przystępuje do przesłuchania 
więźnia; Podobna scena powtarza się w następ­
nych dniach w celach, w których rezydują Brau­
chitsch, Rode, Guderian i inni. To poniewierany 
przez tyle lat, lżony i krzywdzony majestat na­
rodu polskiego zwraca gniewną twarz ku zbrod­
niarzom winnym nieszczęść naszego kraju, znisz­
czonych miast, milionów ofiar...

Szereg przesłuchiwać nie jest jeszcze ukończo­
ny. Za wcześnie też na opublikowanie szczegó­
łów, które pozostają tajemnicą śledztwa. Można 
jednak zdać sobie już sprawę z szeregu momen­
tów. jakie przy tej okazji wypłynęły, a posiada­
jących historyczne znaczenie.

„Konferencje u Hetiera
— dosadnie oświadcza Brauchitsch, — wyglądały 
zazwyczaj w ten sposób, że myśmy słuchali, a 
Hitler mówił." Brauchitsch twierdzi, że jeszcze 
w roku 1938 jako naczelny wódz niemieckiej ar 
mii lądowej złożył Hitlerowi memorandum, z któ­
rego wynikało, że sztab uważa rozpoczęcie jakiej­
kolwiek zbrojnej akcji za niemożliwe, gdyż takie

Z życia ’ntB|irą>ee?c Poznania

I. wieczór dyskusyjny 
z ramienia Tow. Współpracy Kulturalnej

(s) W pierwszej dekadzie lutego odbył się w 
Bjałej Sali Urzędu Wojewódzkiego I. Wieczór 
Dyskusyjny nad odczytem konserwatora mgr. 
Zdzisława Kępińskiego pt. „Zagadnienie przełomu 
kulturalnego";

Na wieczór ten przybył ab. wojewoda dr Fe. 
liks Widy-Wirski i naczelnik wojew. wydziału 
Kultury i Sztuki — prof. M. Weigt, jak również 
liczni przedstawiciele poznańskiego świata Banko­
wego i artystycznego.

Prelegent rzucił szereg ciekawych myśli i spo­
strzeżeń pod dyskusję oraz podkreślił łączność 
przeobrażeń kulturalnych z przeobrażeniami spo- 
łecznymi i ich rewolucyjną w ostatnich dziesiąt- 
kach lat przemianę, supremację współczesnej nau­
ki, zmiany wędrówek ludnościowych w Europie, 
wzrost proletariatu miejskiego i inteligencji pra­
cującej, jak również czynnika organizacyjnego w 
społeczeństwie i kontroli społecznej. Podkreślił

było precedensem całej owej potwornej wojny 
przeciw ludności cywilnej, która objęta_EuTopę 
i w końcu odbiła się najstraszliwiej — właśnie na 
miastach niemieckich. Czyż bowiem nie wystar­
czy spojrzeć na ruiny starej, pięknej Norym- 
bergi, niegdyś „klejnotu Niemiec", a dziś kupy 
gruzów...?

W owym czasie, gdy przez długie ,

koszmarne tygodnie 
sierpnia i. września 1944 rokn

niebo nad Warszawą krwawiło się nieustanną lu­
ną, my, którzyśmy bronili jej murów, nie wie­
dzieliśmy, że wydany już byl na nas wyrok, rów­
ny dla żołnierza, cywila, kobiety, starca czy dziec­
ka: śmierć. Wyrok taki wyda? Hitler prawdopo­
dobnie w dniu 3-cim sierpnia, rozkazem, który 
brzmią!: powstańców zniszczyć w walce, ludność 
cywilną wytracić do nogi, miasto zrabować i zrów-a 
nać x ziemią.

Wydaje się to nie do wiary, a jednak jęst praw­
dą: potwierdza to w całej rozciągłości won dem 
Bach.

— Przybyłem do Warszawy około 15 sierpnia, 
przywołany nagląco z Sopot, aby objąć dowódz­
two na akcją uśmierzenia powstania. Stwierdzi,
,em osobiście, że na cmentarzu powązkowskim 
rozstrzelano i zabito pewną ilość ludności cywil­
nej, nie wyłączając kobiet i dzieci. Dowódca, któ­
rego zainterpelowałem, powoływał się na ów roz­
kaz. Kazałem natychmiast zaprzestać stosowania 
takich barbarzyńskich metod...

Bach, w swoim mizernym, przykrótkim żakie­
ciku, pragnie przecież utrzymać postawę żołnie­
rza W bałaganie krzyżujących się dowództw i 
zachodzących na siebie kompetencji nie mógł — 
jak twierdzi — przeprowadzić swoich rozkazów 
w całej rozciągłości. Poza tym nie było to po­
rządne wojsko, była to

„eine Schweinebande’*
— stado świń. Ale rozumie, że ponieważ był ko­
menderującym generałem, ponieść musi w pełni 
odpowiedzialność za wszystko, co się na jego od­
cinka zdarzyło. I od tej odpowiedzialności nie ma 
zamiaru się uchylać. To oświadczenie ma w so­
bie jakiś oddźwięk, który się wydaje szczery: jak 
wówczas, gdy przed trybunałem na zapytanie nie­
mieckiego adwokata, czy zdaniem jego żą masowe 
mordy na wschodzie odpowiedzialna jest ideolo­
gią narodowo-socjalistyczna, odpowiedział:

— Dziś doszedłem do przekonania, że tak!
— Dopiero dziś? — spytał drwiąco adwokat, 

starający się bronić dobrego imienia Rosenberga, 
swego .klienta i twórcy tejże właśnie ideologii.
— Dlaczego dopiero dziś?

— Bo gorzko jest dla Niemca, gdy to ami 
stwierdzić, i trzeba mi było ezasu, by dojść do 
tego — wołał Bach w uniesieniu,

A w Warszawie — jakże dobrze o tym wiemy —
działy się ntecsy potworne.

Czy wymazać można z pamięci nazwisko herszta 
zwyrodniałych Ukraińców i „własowców" .Ka­
mińskiego, którego ludzie mordowali rannych w piraporraasowac swoje stanowisko dowódcy 9-tej : Pcln‘cuie wywoaow tego artykułu stanowi prze- 
szpitalaęh, gwałcili dziewczęta w jasny dzień na ; armii, aby na niego zwalić odpowiedzialność. W prasy A. Rogalskiego, przedstawiający pro- 
ulicy, w oczach matek, wyszukując sobie co ład- I istocie odpowiedzialnym jednak jest Guderian... i ^le-m niemiecki w publicystyce francuskiej. W 
niejsze z smutnego orszaku ludności cywilnej, ' Tak j tymże numerze „P. Z.“ M. Suchocki podkreśla
opuszczającej Warszawę..., gdyż omamiona była ' oczeriPaia «tie konieczność przyjęcia' postawy bistóryzmu w
ułudnymi ulotkami samolotowymi, podpisanymi j. \ ‘ 'a* mn,e ; dziedzinie twórczości kulturalnej B Stehnaeho-
przez tegoż właśnie von dem Bacha? 1 zwalają winę jeden na drugiego ci, przed któ- wska omawia ważny .problem odbudowy stylu i

Kamińskiego raz czy dwa razy widziałem na j T™ tsk niedawno jeszcze drżała Europa. Dziś obyczajowości rodzimej na Ziemiach Ódzyska- 
nę oczy. — odpowiada Bach, — był to bardzo samotni w .swoich celach.dość mają czasu, by po- nych, A.. Wodziczko i Z. Czubifiżki zajmują się 

oęhroną przyrody na tychże Ziemiach, w końcu 
K. Kolanczyk w artykule pt.: „Badania naukowe 
wobec konieczności chwili" wykazuje osiągnięcia 
naukowe Sekcji Ońomastyczne j Instytutu Zacho­
dniego. W dziale „Materiałów" zabierają głos 
prof. prof. S. Dettloff i J. Kostrzewski. Dział 
sprawozdawczy pisma został poszerzony i pogłę­
biony. Wyrazem tego jest zastąpienie „Kroniki" 
przez zespół korespondeńcyj nadsyłanych ze 
wszystkich środowisk kulturalnych Polski, zwła­
szcza z Ziem Zachodnich. Listy te pisane przez 
specjalnych korespondentów zawierają materiał 
oryginalny, przeanalizowany i opracowany kry­
tycznie. Ta sama tendencja pogłębienia zagad­
nień przebija w dziale „ocen i omówień".

wlasnę oczy — odpowiada Bach, — byl to bardzo 
'dziwny człowiek.

Urodził się w Poznania,
twierdził, że matką jego była Niemka, a ojcem 
Polak, Potem, po tamtej wojnie, przeniósł się do 
Leningradu. W roku 1941 znalazł się w wojsku 
sowieckim w randze kapitana. Gdy dostał-się do 
niewoli, zaofiarował swoją służbę Niemcom. Brał 
udział w szeregu bitwach na wschodzie, i Hitler 
osobiście bardzo szybko awansowa! go do stop­
nia SS-Obergruppenfiihrera, tj. do rangi general­
skiej. Pożerała go ambicja. Pragnął wygryźć Wla- 
sowa i zająć jego miejsce. Marzył o jakiejś wiel­

straszliwych okrucieństwach i grabieżach, popeł­
nianych przez jego oddziały. Jego samego 

przychwycono w aucie, wypełnionym 
złotymi zegarkami, biżuterię i pieniędzmi.

Wówczas postawiłem go przed sąd połowy i ko­
rzystając z moich uprawnień, kazałem go natych­
miast rozstrzelać. Ludzie jego otoczyli moją kwa­
terę, ustawili ciężkie kulomioty i żądali wypusz­
czenia swego dowódcy. Musialem skłamać, że wy­
jechał do Krakowa i powróci nazajutrz. Aż iyi 
końca ukrywałem fakt jego egzekucji.

Bach w końcu uzyska! kapitulację .Warszawy, , „ aapiiumcję . v» arszuwy, snoteczenstwie i Kontroli społecznej, rodkreślił
Akt ow przewidywał co prawdą wyjście ludności dalej jednolitość ideologii i standardu życiowe*/ 
Cywilnej Z miasta .ze wzoleJn n« svfnflrie frnn- ___ .. ....____ :k„ «*cywilnej z miasta „ze względu na sytuację fron­
tową", ale nie to, iż ograbi się ją przy tym z do­
bytku, nie pozwalając nikomu wziąć ze sobą 
więcej, niż potrafi unieść w ręce. A równocześnie 
z kapitulacją Hitler w.ydat drugi rozkaz: Warsza­
wę ogołocić ze wszystkiego, co ma jakąkolwiek 
wartość, i następnie totalnie zniszczyć. Czy nie 
było to właściwie złamaniem warunków, jakie co- 
dopiero podpisano? Czyż nie było to sprzeczne 
z konwencją haską, obowiązującą Polskę i 
Niemcy?

— Ależ cała wojna z Polską była w moim mnie­
maniu tak nieludzka — woła znów w uniesieniu 
Bach —,- że nie myślałem o legalności i o konwen­
cjach, tylko o tym, żeby tym ludziom uratować 
przynajmniej życie...

Czyż tak było, istotnie? Jakimi jest ów Bach 
— na prawdę? Wykaże to proces -—'proces, który 
musi się odbyć w Warszawie, bo tego wymaga 
sprawiedliwość dziejowa. Akta zaś sprawy Bacha 
rosną, '

Zeznaje słynny niemiecki „generał wojsk
„ pancernych" Guderian.

Nieskoro mu do odpowiedzialności za Warszawę.
Twierdzi, że zakres jego działalności nie pozwa­
la! mu zajmować się takimi szczegółami, jak po­
wstanie Warszawskie, które należało do kompe­
tencji dowódcy 9-tej armii Vormana, albo też do 
Bacha. Ale odzywa się niespodzianie inny świa­
dek:, słynne, tńk niebezpieczne, gadatliwe „dzien­
niki" Hansa Franka. Bo tutaj starannie zanoto­
wano pod datą 3 sierpnia 1944: „Generalny Gu­
bernator rozmawia telefonicznie z Guderianem.
Zgadzają się z tym, że należy natychmiast przed- ; ~~ 
sięwziąć jak najenergiczniejsze kroki, aby przyjść X nsnclsei 
z pomocą Warszawie. A gdy zniszczy się powstań- '• ~*' —
ców wówczas wykonany będzie ńą Warszawie Nowe państwa niszalecMe W Stadium 
werdykt jako przestroga dla całej Europy." * i 

Guderian protestuje. Owszem, jakąś rozmowę ' _ organizacji
Frankiem sobie przypomina, ale słowa „wer- j Rozwój zagadnienia niemieckiego, skupia dziś 

dykt" nie użyto... j powszechną uwagę. Wszelkie dochódzące nas z
Jest jeszcze i Rode, generał SS i szef, sztabu ' P^po^anyćh Niemiec wiadomości, sprawozda-

wzrost czynnika planowania, oraz dążność dc 
ujednostajnienia obyczajów, urbanizacji i demo­
kratyzacji kultury. Wnikając w istotne elementy 
przełomu kulturalnego — mgr Kępiński przedsta­
wił ich historyczną ciągłość i różnolitość struk­
tury, oraz dążność XX-go wieku w kierunku zmia­
ny w obraniu drogi ewolucji. Nie omieszkał oa 
również przedstawić niebezpieczeństw tkwiących 
w takich przełomach, jak np.:

1. Żądanie sztuki dla mas;
2. Żądanie bezwzględnej ideowośel;
3. Żądanie schematycznego uzależnienia kierun­

ków kulturalnych.
Z kolei przedstawił prelegent rolę Polski współ­

czesnej w przełomie kulturalnym i jej warunków 
zewnętrznym i wewnętrznych, które predestynują 
ją do odegrania w dziedzinie kultury czołowej roli 
na powojennym kontynencie europejskim (zwlaez- 
oza w muzyce a i częściowo w malarstwie). Dużo 
zależy jednak od wiary w zwycięstwo władzy 
i idei mas pracuj ących, a przede wszystkim od 
zdania sobie w pełni sprawy z doniosłości prze­
żywanego przełomu.

W dyskusji brali udział: prezes Zaw. Zw. Lite­
ratów — W. Bąk, prof. U. P. — dr Wiegner, ob. 
wojewoda dr F. Widy-Wirski, prof. U, P. dr M. 
Rudnicki, ref. woj. Wydz. Kultury — E. Anisz- 
czenko, naczelnik.Woj. Wydz. Kult, i Sztuki — 
prof. M. Weigt, naczelnik Woj. Wydz. Inform.' 
i Propag. — Kulczycki, dr Frąekowiakowa i dr 
Ślusar.

Żebranin przewodniczył prof. Taranczewiki.

Bacha.
— Guderian doskonale wiedział o rozkazie Hft- 

łera — mówi, — Zarówno Hitler jak i Guderian 
wybrali właśnie Bacha, gdyż uważali go jako naj­
bardziej energicznego, „den schneidigsten Offi- 
zier“. któąy nie zawaha się w zastosowaniu owych

J.'. niauutuv.4t,!. £'[JJ O. W UZUft-
nta i reportaże znajdują pilnych czytelników. 
Najświeższy numer (R. H. styczeń nr 1) „Prze­
glądu Zachodniego" przynosi niezwykle cenny 
pod tym względem artykuł A. Klafkowskiego, 
który daje po raz pierwszy wyczerpująco zebrany 
“teriał dotyczący prób odbudowy nowego pań-zier Kioąy me zawana się w zastosowani^ owych uoiycząey proo oaouoowy nowego pań-

brutalnych, okrutnych metod, nakazanych przez ®łwa niemieckiego, a zatem stanowi pierwszą w 
„Ftihrera". Bach znów ze swej strony starał się publicystyce naszej w tej dziedzinie syntezę. Uzu- 
podporządkować swoje stanowisko dowódcy 9-te i i pełnienie wywodów tego artykułu stanowi prze- 
armii. ahv na niftCM 6 £ład Dra»V A TDWZAfłcłaTłrża źarszr

kiej karierze w białej Rosji. Raportowano mi o grozą

•--- ----- --- - CŁttOU, UJ
dumać nad zmiennością Chyba, że im prze-
rwie zgrzyt klucza w zamku i słowa: — Prokura­
tor Rzeczypospolitej Polski—

Dr Jerzy Sawicki nie zakończył jeszcze przesłu- 
ćhiwań i badań i ma przed sobą jeszcze dużo mo­
zolnej i odpowiedzialnej pracy. Ale zeznania te 
— db których Bach osobiście naszkicował sześć 
planów sytuacyjnych, dotyczących przebiegu po­
wstania — kiedyś stanowić będą niezmiernie cen­
ny materiał d'a historyków, a po ukończeniu pro­
cesu, wraz z licznymi polonikami norymberskimi 
itd. opublikowane być mają w szeregu tomach, 
do których Polacy zaglądać będą zapewne jeszcze 
po wiekach — z niedowierzaniem, yfstrętem i

n«t scenie JHfe^sftie^o dtm
Miejski Teatr dla Młodzieży w Poznamiu wysta­

wia o>d niedawna po dwóch widowiskach o charak­
terze legendarnym i historycznym — barwną baśń 
sceniczną o „Królewnie Śnieżce i 7-miu karłach’ . 
z muzyką Churchilla, opartą na ilustracji, muzycz­
nej z popularnego kolorowego filmu amerykań­
skiego Disney'a. Przedstawienie to jako sceniczna 
baśń fantastyczna, ujęte jest źe śpiewami i tańca­
mi w 6 obrazów w opracowaniu C. Danielewskiego 
pod staranną reżyserią Marii d'Alphonse.

pierwiastku baśniowego. Przeprowadzają z całą 
siłą i sugestią dla widza ukrytą ideę, narzucając 
równocześnie, emocjonalnie jej nastrojowość.

Ustronna i spokojna chatka karzełków w łesie 
i sielska atmosfera ją otaczająca, kryją jednakstanowisko odwrotne, a mianowicie zwycięstwo i sielską atmosfera ją otaczając, kry ją jer 

dobra nad ziem czyh pełną aprobatę i afirmacje. złowieszcze motywy grozy _ czatujące n/d «- 
rzeczywistości a nawet realizację poniekąd ma-1 łością, by niebawem wstrząsnąć widzem do «łębi.
rZTa i 7''1'- poBiada * «>bie'Drogą kontrastów ukazuje się w epilogu więkSl
cudowności, gdyż nie jest związana z żadnym sy- i siła dobra. 8 *
Sternem religijnym. Łączy więc w sobie wartości i Dvr Teatru _ I.kl. Ł » jogóino-ludzkie, a zasięg zagadnień natury morał-5 i pXwrX\rówI Ro«^
nej związany jest w niej nierozerwalnie z żvciem 1 dJL™; i a pe!ną wdz’?k«

i\uioivo z,Łzi wjiicj łii t niuoii tt v, j Ą ŁKZyaę?riĄ JTlaTIł U ZAłpijOTlSe,
wystąpienie nieodzownie pociągnie za sobą wojnęjj Baśń, podobnie jak i bajka wypływa z jednego 
światową. Hitler jednak, dążący jak maniak po| wspólnego źródła, a mianowicie z prastarych, za­
raz wytkniętej drodze, nie słuchał ostrzeżeń. Na mierzchłych dziejów twórczości ludowej. Obydwa 
memorandum Brauchitsch zareagował w ten sno- te rodzaje sztuki odzwierciadlają w całej pełni 

stosunek ludu do otaczającego go świata, drogą 
wykazywania kontrastów praw życia w nim panu­
jących. Podczas gdy bajka wypływa z realizmu, 
z dokładnej obserwacji życia oraz jego nieraz su 
rowych i bolesnych praw, dzięki czemu możemy 
zauważyć w niej raczej skłonność do pesymizmu 
w ocenie rzeczywistości oraz głęboką mądrość lu­
dową, tkwiącą w zgodzie na istniejący stan rze­
czy, bez jakichkolwiek oenak -buntu czy roztkliwia- 
niasię—to w baśiii mamy natomiast przedstawione 
marzenie o innej rzeczywistości, o świecie, w któ-

memorandurt Brauchitsch zareagował w ten spo­
sób, że odseparował naczelne dowództwo od 
wszelkiego kontaktu z czynnikami tworzącymi po 
lit/kę Rzeszy.

Niestety, Brauchitsch własnego memorandum 
nie wziął zbyt serio.' gdyż już w roku następnym 
widzimy go wkraczającego na czele napastniczych 
wojsk niemieckich do Polski. Gdy pierścień tych 
wojsk otoczył ostatecznie Warszawę, Brauchitsch 
chciał czekać, póki się miasto nie podda. Wydał 
rozkaz, aby ciężką artylerię przewieźć na front 
zachodni. Hitler wstrzyma! ten rozkaz i nakazał
uderzyć wszystkimi silami, użyć wszelkich śród- marzenie u inne, rzeczywuuosc, o świecie, w Kro­
ków dla natychmiastowego złamania oporu. I rym lo2'ka rzeczywistości krzyżuje mę z prągnie- 

— na zapytanie dra Sawickiego — niem duszy ludzidej, a. więc z pobudkami naturyBrauchitsch — na zapytanie dra Sawickiego 
potwierdza zasępionym tonem, że użycie zma­
sowanego lotnictwa przeciw milionowemu miastu

moralnej, W bajce mamy nieraz triumf zła lub 
wręcz katastrofę, w baśni natomiast obserwujemy

nej związany jest w niej nierozerwalnie z życiem1 
ziemskim, gdyż zagadnienie dobra łączy się w niel 
ze szczęściem doczesnym, a nie metafizycznym. 
Osiągnięcie szczęścia dla królewicza pokrywa się 
ze zdobyciem ręki królewny. Precyzja czasu • 1 
miejsca baśni jest bardzo mała, akcja rozgrywa 
się właściwie wszędzie i nigdzie! Nie wyłącra to 
jednak pewnej logiki w obrębie samej kompozycji 
baśni, gdzie oświetlenie rzeczywistości jest bar­
dziej wyraziste i jaskrawo zadokumentowane w 
rozkładzie samych bohaterów na dwa radykalnie 
odmienne obozy niż w bajce: dobrych i złych 
Okrucieństwo baśni jest nieraz dla złych bez­
względne, jak i dla dobrych bezgranicznie pobła­
żliwe. „Królewna Śnieżka". nie jept więc typem 
bajki, lecz posiada wszystkie elementy składające 
się na cechy charakterystyczne -'baśni scenicznej 
(nie można więc mieszać jej z bajką).

Obraz pierwszy i drugi „Królewny Śnieżki" jest 
właściwie przygotowaniem do istotnej akcji, która 
rozgrywa się w krainie karzełków. Dla\go też 
cztery ostatnie sceny posiadają w sobie najwięcej

obroci i dziecięcej łagodności postać skrzywdzo­
nej królewny — stworzyła Janina Ratajska, któ­
rej partnerował z fantazją jako królewicz — Wa- 
^aw Kędziora.. Saedmiu karzełków pod kierun­
kiem Czesława Rożnrwskiego w roli Prota, $ym- 

tizuje ż>wo świat najpiękniejszych wspomnień 
dzieciństwa.

NaJóCZliwą **““«*« zasługują również kre­
acje Wiktorj, Dobrej, Jerzego Gzupryniaka i Ma­
riana Urbaniaka, kierownictwo muzyczne Ryszar- 
w-4Tfd^Ora'z f pomysłowe dekoracje
W k i « Gaw9?kl.e2<’. zwłaszcza w ostatnich ozte- 
recn aKtacn. Umiejscowienie akcji przez dekora­
tora w I-seej scenie u królowej Roxany w feudal­
nym zamku średniowiecza mogłoby podlegać 1y- 
sknsji. Melodyjne solowe partie skrzypcowe, w- 
stroją6 n zarzutu, oddają pełnię baśniowego na-

Miejski Teatr dla Młodzieży spełnia ważną i tru­
dną rolę , zasługuje na pomoc i opiekę czynników 
państwowych i samorządowych oraz społeczeń-

Teodor Smieloiuskl
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Dnia 18 lutego 1946 roku zmarła moja najdroższa żona, nasza 
ukochana, bardzo dobra matuchna, teściowa, babunia i aioatra, śp

z Kucharskich

Wiktoria Kryszkiewiczowa
przeżywszy lat 74.

Drogie nam zwłoki złożone zostały w grobowcu rodzinnym 
w Kaliszu. Msza sw zaspokój Jej duszy odprawiona zostanie 
w Poznaniu w kościele św. Marcina przy ulicy Fredry w piątek 
dnia 1 marca br., o godzinie 9-tej. - t

W smutku pogrążeni
n ■ v r ,»• , „ mąż’ dzieci i rodzina.Poznan, Kalisz, Ujska Nowawieś.

W aasówtą rocznicę śmierci 
«^c4h, śp.

Frantinka
budowniczego 

ta m spokój J«g©

msza św.

żona z synem 1 córką
• 6279

Pracowniku
w dziedzinie kosmetyczno-farmaceutycznej do działu zakupu

na stanowisko kierowniczo
wzgL pomocnicze poszukuje

Fabryka ehem. farm. PEBECO
2.2M Poznań 10, ulica Chlebowa 4-8

Dnia 36 łutego 1946 r zasnął w Bogu, o-patrzony 
Sakramentalni św,, po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 72, mój najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i wuj, 4p.

były nadkomisarz Policji Śledczej w Poznania 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 lutego
1946 r. o godz. 10.30 z kąpiący cmentarnej na Jeżycach.

W caęźfcim smatku pogrążeni 
żona, cór id, zięciowie, wnuki i rodzina.

Potznań, Patr. Jackowskiego 52, Pniewy, Kościan, 
Kępno, Bydgoszcz. 6433

Dnia 24 lutego 1946 zir.arł po krótkiej chorobie na 
skutek przejść wojennych, opatrzony Sakrarr.-antami 
św., mój najtroskliwszy mąż i najdroższy ojciec, śp.

Bronisław Niedźwiedziński
mgr farmacji

przeżywszy lał 75.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnaa 28 lutego br. 

w Orchowie, pow. Mogilno.

W głębokim smutku pogrążona 
6438 żona, ryn, cór Id, siostry i rodzina.

W pierwszą bołeaną rocznicę śmierci mojego iaĄ. 
droższego, tagdy naezaporabianego męża, naaeego ho. 

. chanego i najtroskliwszego brata, wujka i szwagra, śp.

Mieczysława Wieczorka
byłego długoletniego pracownika f-my H. Cegielski 

zmarłego 1. 3. 1945 r. w Poznania, od. prawno®* zo­
stanie aa spokój Jego domy

msza św.
w czwartek, 28 lutego 1946 r., o godz. 9-tej rano w 
kościele Matki Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu.

O czym zawiadamia. krewnych i ncajonwych
w nc* utulonym laku

6366 żona, siostry i rodzina.

Wylęgarnia na 19.800 jaj
nowocześnie urządzona!

Przyjmujemy jajka do wylęgu kur wszystkich 
ras. 'Obsługa fachowa. Oddajemy również 
żywe pisklęta. Żądajcie szczegółowej oferty.

ZAKŁAD WYLĘGOWY „SPOŁEM1
PRZY POWIATOWYM BIURZE ROLNYM
W SZAMOTUŁACH, POZNAŃSKA 13

«5« sea

Dnia 23 lutego 1946 zginął w katastrofie kolejowej 
nój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i teść, śp.

Michał Ratajczak
przeżywszy lat 61.

Pógrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 
godz, lll-ej z kaplicy cmentarnej Bożego Qia4a 
Dębou.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi.

Stefania i Sołtystów Sawczyńska
zginęła jako ofiara nalotu bombowego w Poroaniu 
dnia 9, kwietnia 1944 r.

Ekshumacja zwłok i pogrzeb odbędzie aię w piątek, 
dnia 1 marca 1946 r. o godz. 10.30 przed południem 
w Poznaniu na cmentarza na Jeżycach.

Msza św za spokój świetlanej dusry Zmarłej od­
prawi się dinia 2 marca 1946 r. o godz,. 8-mej rano 
w kościele parafialnym na Jeżycach.

W
6235

ężkim smutku pozostały
mąż Stanisław Sawczyńskf.

Potcnań, Wierzbięcice 59, 6301

MEBLE BIUROWE 
urządzenia składowe
poleca najkorzystniej

(Szybko) STOLARNIA (Tanio)

JAN MAŁECKI
6264 Poznań, ul. Mostowa 23

CODODOCCnODOSCOCOODOC

q Państwowa SzRoła f 
g Mleczarska f
0 wRzeszowie £

□ rozpoczynał kwietnia 1946r. C
§ BoaiwmsiittiiifiSKn-SEirawmsHi !Ś

g Termin składania podań 15 marca C

0 Bliższych informacji udziela (
n kancelarja Szkoły
v 2.m

łłP.KeEe,,dawn. „SIEMENS**
w Poznaniu, nl. Matejki 52

poszukują do swej wytwórni

rł

słaboprądowca, na stanowisko kiero­
wnicze, i inżyniera lub technika, kiero­
wnika warsztatów reperacyjnych silno- 

prędowych
2*251

List gończy
Nazwisko Sobczak, imię Stanie! aw, dzień, nwiowłąc ł roA 

arodsenda: 7 lutego 1920, nriej-sce urodzenia: m. Kalisz, ostat­
nie miejsc* tamieazkanma: Kałwa, ul. Długa 25, unię ojca. 
Roch, imię maiki: Frunciazka z domu Nowakowska, wyznanie 
rrym.-fc&Ł, amaród: naczelnik Wydziału Aprow.

Przestępstwu zarzucone z arŁ 286 § 2 K. K-
Postanowienie o areactowarara wydmo dwia 15 krfego 1946 

Wszystkie władze cywitee i wojskowe po winimy m trzyma 
po«nxkiwen  ego.

Sędzia Okręgowy Śledczy w Kaliszu.

Magazyn £
przy Grobli 25 I piętro

0— ma do zbycia większą par-
_ tię używanego opakowa­

nia papierowego.

HURT — DETALI
§

towarów galanteryjnych 
po cenach przystępnych 
poleca >

Dom Handlowy 1 
St. Zaiac-W.PralapowsKi |

P o z n a A
ort- Różana nr S I p. §

S? 6212 &

POTRZEBUJĘ
natychmiast kowala 

S maszynisty do ma- 
* szyny parowej Lanz.

Młyn Parowy
Poznań - Krzyiownlki

Uhikacyj 
do fabrykacji
wód mineralnych wraz 
ze stajnią poszukuję
na Wildzie

Oferty Glos Wlkp. 6278

Nowo otwarta hurtownia

tekstylna - salantenina =
pod firmą

„WZBSOJA"
Łódź* Piotrkowska 43 
(w podw.) Tei. 255 - 33 j 

poleca: Jedwabie, tka- h 
ntay bawefcn. 1 wełn. oo j

.........„r1

skupuje oraz zamienia 
na WŁÓCZKĘ 

■e korzystnych warunkach.

H. WIŚNIEWSKI 
Bydgoszcz/Wyzwolenia I 

(przy Placu Teatralnym) 
tel. 30-84 Tel. 34-58

2-284

Radioaparaty,
elektrotechniczny, Kustrom en- 
by muzyczne oraa fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym słanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania ku­
puje i sprzeda je f-a ,,EMKA”, 
Poznań. Wrocławska 30, teL 
26-52. 6018

Nr R. 245. Sąd Grodudni w Górze SL ofcwieazcuŁ, że wwzezef 
zmstało postępowanie rehałbiHtacyjoe J&ze-fa Gacą, w. 13.,- 3 
1807 r. w Szcizorowśe, pow. Bmeako, syna Wojciec ta i Ęar- 
bary x d. Daniel, robotnik, rzym.-kat., zam, w Kłódme, pow 
Góra Dolnodkąeka. Termim do ostaiej roaąxraw'/ wyznaczony 
j-krzed Sądem Grodzkim w Górze Śł. dnóa 12 kwietnia 1945 r. 
o godz. 10. Wzyw* się wszystkie osoby, które wiedzą 
szkodliwej deia-łalnoóci wnioskodawcy względem Narodu Pol. 
akrego, aby doniosły Sądowi, Sędzia Grodzka: (—) Beurzycki.

2-277

Dv»o@iści
poszukiwani do działu chemikalii, 

- wegetabilii, specyfików, ekspedycji
oraz biegi.

fakfurzy ste (kę)
Odpisy świadectw, życiorys, ostatnia 
działalność, referencje skierować do

»BAŁTrK«
Wgtfzaniia W I Wyłwórnla Konserw i Marynat
w Poznaniu przy ul. kantaka 7

Tel. skład 27-63 
p 6 I e c a : żywe i wędzone ryby, konserwy, 

marynaty i innie artykuły rybne
Hurt i detal

Lekars-dentysta — Bronisław 
Grajewski przyjmuje od godz. 
9-tej do 12-tej i od 3-ctej do 
6-tej sd. Dąbrowskiego 44, 
ra. 6. 5703

t
»Farma« Szczecin, Skorupki 1

IRN3ZJ
„I. Sesja Bady naukowej dla Zagadnień Ziem Odzyskanych"

Zeszyt II. cena zł 40.—
„ III. „ .. 50.—
„ IV....................40,—

V....................40,—
Nr. 1. się dotąd nie ukazał.
DLA ODSPRZEDA WCO W RABAT 

Zamówienia kierować do Wydziału Kolportażu Sp. Wyd. 
„CZYTELŃIK", Poznań, uL Bukowska 3, tel. 78-64.

4979

v STEMPLI
„ P O Z N A Ń V>7

PIECZARKI
kupuje 5739

Restauracja „EMPIRE"
3 Maja 5 — tel. 39-35

Butelki apteczne
wszystkie wielkości

Słoiki porcelanowe i szklane
poleca

PATRIA Pod. Wa’yZygninnłaRngusła 1
I ■ ■ ■ ■ * naprzeciw Dyr. Poczt i Telegr.
Ska z ogr. odp. Tel. 49-40 5S80

Hurtownia B-ci Sztajer i S-ka
Łódź, ul. Gdańska 15 m. 23, tel. 103-40

Poleca wszelkie materiały męskie, damskie — 
bawełniane i jedwabne oraz gotową bieliznę.

2.2gj Ceny najniższe.

i>fzoeyve Konto: Bauk f 
„Społem” «r 8 f

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano’do. 12-tej w Poznaniu 
przy ul. Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja - nie odpowiada.

Fr. Kroczyć s ki — dentysta,
prayjsnuje od godz. 9—12, 3—5, 
ul. 27 Grudnia 15. 6280

Dr med. Marian Piechocki,
specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych powrócił i 
przyjmuje znowu od 12—13 i 
16—18, Poo-nań, ul. Marsz. Fo­
cha 78, teł. 62-1,5. 6275

Wolne posady

100 fryzjerów, 100 fryzjerek 
(czeladników) przyjmie. Cech 
Fryzjerów, Wałbrzych, Dolny 
Śląsk. M. Żymierskiego 4.

5585
Gospodyni może się zgłosić od 
zaraz. Informacje Marszalka 
Focha 64 Kwiaciarni*. 5616

sasi

Łódzka Hurtownia Artykułów 
Włókienniczych

Poznań, Św. Marcin 61 —teł. 35-40 

poleca wielki wybór
materialóu nelnianiich, 

banplnianijch —
5»S8 jfidual>nii<b S rrall.

Miejska Poznańska Kole] Elektryczna 

poszukuje

szoferów - mechaników
do prowadzenia autobusów

2 — 279

Reklama współdziała
w odbudowie k r a j n !

Ogrodnika doświadczonego do 
samodzielnego prowadzenia 
większego ogrodnictwa przyj- 
mte 'zaraz Ośrodek Kultury 
Rolnej, Słupia Wielka, poczta 
i powiat Środa. 5833

Poszukuje aię do działu księ. 
gowoóoi poważnego przedsię­
biorstwu młodej siły biuro­
wej biegłej w pisanin na ma­
szynie, z ładnym charakte­
rem pisma. Oferty: ,,Głos 
Wielkopolski” nr 6121.

Gosposia z gotowaniem do 
małej rodziny, raczej młod­
sza. Panienkn-daiewczynka do 
drieci na kilka godzin. Wierz, 
bięcice 19, m 5. 6108

Kapelusznik do fasonowania 
kapeluszy damskich, męskich 
zaraz potrzebny. Of.: „Głos 
Wielkopolski” nr 5910.

Majster potrzebny. Produkcja 
masowa. Pensja — apółka. 
Auto-Nowak, Piotrków Tryb.

2-288

Czeladnika — uczni ptfzyjmie
Marciniak, mistrz kołodziej- 

, ski, Mostowa 20, narożnik 
, Bohaterów. 5918

Kasjer - księgowy oraz biura­
listka z dobrą znajomością 
stenografii i pisania na ma­
szynie od zaraz po«szukiwani. 
Woźna 9, 1 ptr. 6269

Poszukujemy na powiaty: Ra­
wicz, Gostyń, Wolsztyn, Wscho 
wa, Krotoszyn, ‘ zbieraczy jaj. 
Leszczyński Dom Eksportu i 
Importu, Czesław Szydłowski,

Potrzebna do pomocy w domu
i do dzieci. Zgłoszenia pod 

'„Inteligentniejsza” do ,,Par”, 
Ratajczaka 7. 6268

Leszno, Narutowicza 62, tel. 
473. 6027

Młynarz z dłuższą praktvką 
potrzebny od zaraz. Młyn Pa­
rowy, Połajewo, pow, Czarn­
ków. 6255Pomocnik kowalski potrzebny 

od zaraz. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski” nr 5928. Gosposia samodzielna uczciwa 

czysta, potrzebna od 1. 3. 46. 
G. Wilda 29. m. 2. '6231Pracowników szewskich na

pierwszorzędną pracę damską 
i męską poszukuje K. Nowak, 
Dąbrowskiego 35/37. 5975 Poszukuję fącbowca do foto- 

napraw. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 6229.Monter etektr. 10 kim od Po.

znania, stacja kolejowa i mie­
szkanie na miejsca. Zgł. Po­
znań, Spokojna 12, m 6. 5938

Gospodyni samodzielna po­
trzebna do restauracji w Sza­
motułach. Zgłoszenia: Pitak, 
Poznań, uł. KI on o wiozą 4, m. 6.

6226Fabryka miodu sztucznego na<j. 
lepszej jakości, również o sma­
kach owocowych, po-s-znkurje 
zdolnych przedstawicieli han­
dlowych na terenie całej Pol­
ski. Zgłoszenia c podaniem 
dotychczasowej działalności 
do Państwowych Zakładów 
Przemysłowych „Optima” — 
Łódź, ul. Andrzeja 61. 2-292

Potrzebna od zaraz panienka 
do lekkich prac domowych i 
pomocy w biurze. Zgłoszenia 
życiorysem: Mleczarnia Ro­
manowo, pow. Czarnków. 6222

Czeladnik krawiecki potrze­
bny. Strusia 5. 6203'

Służąca i gotowaniem do mał­
żeństwa. Dobre warunki. Nie­
golewskich 22a, m. 3. 6276

Potrzebna dziewczyna wiejska 
do 1 osobv. — Oferty ,,Głos
Wielkopolski” nr 6202.

Dziewczyna do prywa-ta oć 
zaraz z prowincji na dtobrych 
warunkach potrzebna. Ryne. 
Jeżycki 1, restauracja-. 619.

Obciągaczka, tylko biegła, do­
bre wynagrodzenie. Zgłosz. 
pi. Działowy 11, m. 4. Ćri9j

Pani młoda, inteligentna, po­
trzebna do opiekowania »ę 
chorym. Warunki b. dobre. 
Of. ,,Gło$ Wielkop.” nr 6193

61*94

Obdągaczka, pierwszorzędna 
siła, może się zgłosić. Ulica 
Piotra Wawrzyniaka 5, m. 3

6188

Przyjmę od zaraz ekspedient­
kę branży spożywcze}, nar. 
chętniej sierotę utrzymaniem.. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski” nr 6181.

Czeladnik szewski potrze baw 
zaraz na dobrą pracę. A. Go-

Pomocnik cholowkarski po­
trzebny zaraa. Smentek, Bel- 
wederska 24. 6477

Ogrodnik żonaty, wykwalifi­
kowany warzywnictwo, kwia­
ciarstwo. Zgłoszenia: Rotec- 
k<, Poznań, Tęczowa 28, 4098

6176
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Apteka na prowiocji pc«zu-
kacrowiiika od zaraz. 

Włurunki wadłng umowy. Of. 
„Głos WdeBtopołtaka" nr 6174.

45.©W skład spożywczy, towa |
rem, mieszkaniem. Adres 
wskaże ,Głos Wielkopolski" 
nr 5941.

Uczni pnzyjmę. Zakład kotlar­
ski, Marsz. Focha, 34,, H. Sro­
czyński. 6168

Stolarze. Kolejowa 48, Sta­
siak, mistrz stolarski. 6162

Maszyna do pls-ania kasa re­
jestracyjna. waga niemowlę, 
ca. Jóźkowiąfc Fryderyka 
Skarbka 20 5974

Frakowe ubranie, eleg. nowe 
na figurę 48 sprzedam. Jaro- 
chowskiego 32. m 6. od 17— 
19-tej. 6012

Stolarze potrzebni*. Batorego 
iw 3, stolarnia, dobre warunki.

6160

Student prawią do prac do­
rywczych może się ziglosić. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 6158.

Sprzedam restaurację, kawiar- 
nię. Adres wskaże ..Głos Wiel­
kopolski" nr 5966.

Muszyny biurowe, Pieprzy- 
cki, Poznań, Marcinkowskiego 
26, kupno—sprzedaż—naprawa

6016

Potrzebna zmajomośoią księ­
gowości, wszelkich prac biu­
rowych. pisainia maszyną. Zgł.: 
O. K. Z. Z. Słowackiego 22, 
od 13—15, u skarbnika. 6154 G^bihety, jadalnie, sypialnie 

i kuchnie najkorzystniei Przy­
bylski Szewska 20. 5587

Hurtownia 24 porcelany, fa­
jansu, szkła. Skład Czajcza 4.

5356

Potrzebna służąca gotowaniem, 
hodowdą drobiu na 'wieś. Of. 
„Głos Wiclkopokki" nr 6152.

Szlifierza i drykieta przyjimle 
Wytwórnia lamp elektryczn,, 
Wrocławska 15, M. Nowak.

6150
Płaszcz chłopięcy 15 lat, 
płaszcz damski, kostium Pół- 
Wiejska 31 m. 10 5449

Szuka posady
Kiosk w surówym stanie ko­
rzystnie sprzedam Listo rado­
wa 10, stolarnia. 5808Poszukuje prący za gospoda7 

rza kawaler 33' lata Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5633

Mam wykształcenie średnie, 
przyjmę pracę biurową od 
zaraz. Łaskawe oferty: „Glos 
Witlkoipolski" nr 6978.

Hurtownia Tekstylno Qalan. 
teryjna Nowicki i S-ka, Łódź 
Piotrkowska 6 Jedwabie, ba 
wełna, bielizna damska poń­
czochy itp. 2-244

Pomocnica lekarska, biegła 
także w laboratorium poszu­
kuje posady. Oferty: „Głos 
Wielko do laki ‘ nr 5998.

kupuje i przyjmuje do badania 
,.Em«a", Poznań, Wrocław­
ska 30, tel. 26-52. 6019

Restauracja pełnym biegu — 
100 000..— sprzeda. Metełski, 
św. Marciń 13. .6124

Laborantka, analizy lekarskie, 
samodzielina, poszukuje posa­
dy. Oferty „Głos Wielkopol­
ska" nr 6216. Kamienica,1 nową, trzypiętro­

wa. przy tramwaju,' 1.200000; 
willa, jedną trzecią, 250^00, 
sprzedam. Św. Marcin 13, Me- 
telski. 6125

Sekretarka-masizynis  tka z dłuż, 
sną oraktyką. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6208.

Praczka poszukuje prania. PI. 
Bernardyński 2, m. 10. 6192

Pocztówki świąteczne, kalen­
darze, figury: Chrystusa do 
do grobu. Zmartwychwstania, 
baranki. Wytwórnia Dewocjo, 
naflii. Bazar Katolicki, Łódź. 
Si'enki,ewiozą' 49. 2-289

Nauka

Wieczorowe Kursy Księgowo­
ści rozpoczynam 4 marca. Pry­
watne Kursy Handlowe Smól. 
skiego, Wawrzyniaka 33, tel. 
4847 5306

.Duże lustro, maszyna nożna 
do szycia Singera, tanio. Śnia­
deckich 6a, m. 7, II ptr., w 
podwórzu. 6288

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal. 
oanti Piotr Pieprzycki, ma­
szyny • biurowe. Poznań. AL 
Marcinkowskiego 26. dla za­
miejscowych kursy listownie.

6017

Elektryczną maszynę do pisa­
nia, liczenia „Mercedes" sprze­
dam. Adres wskaże „Głos 
Wiełkopóliskd" nr 6282,

Motocykl jńęćsetką „Puch". 
Puszczykowo, Poznańska 45.

6281
Szkota tańców — plastyki, 
baletanlstrza Szczur k a - Szczur, 
kowej, Przecznica 3, m 8.

5940

Lustro nadające się do składu 
sprzedam. Spokojna 18, m. 2, 
16—20. 6274

Szkota tańców Adeli Szczur. 
kówny, Jana Szczurka, Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

5628

Filatelistom cenniki wysyła 
Witkowski, Poznań, św. Mar­
cin 18. 6273

Bielskie materiały, wełenki, 
jedwabie, podszewki w dużym 
wyborze. Kwintkiewica, Pół- 
wiejiska 35. 6272

Lekcji francuskiego (konwer­
sacji) jTOszuikuj^ę. Oferty z wa­
runkami „Głos Wielkopolski" 
nr 6239. Powózke czarną oraz maszynę 

do szycia sprzedam. Zgłosze­
nia do Kaniewskai restauracja. 
Żegrze, Poznań. 6260

Młoda nauczycielka udzielą, 
lekcji języka rosyjskiego. — 
Wyucza szybko. Tłumaczy z 
rosyjskiego na polski i z pol­
skiego na rosyjski. Tanie. 
Śniadeckich 6a, m. 7. II Dtr , 
w podwórzu. 3o3z

Sprzedam wannę, piec gazowy 
do łazienki. Działyńiskich 8, 
ro. 16. 6254

Słownik Języka Polskiego — 
Kąrłówjczai, 8 tomów, surze-Osobiste

i,.Fenri-ch" sprzedam. 
, Kraszewskiego 19.

Futro męskie pierwszorzędne 
okazyjnie sprzedam. Szewska 
15, m. 6. 6169

Okazyjnie sprzedam półcieża. 
rówkę „Tempo", jednocylin- 
drową, nowy motor, limuzynę, 
noąvą maszynę do pisania dłu­
gi wałek, pierwszorzędną. Of. 
„Głos .Wielkopolski" nr 6163.

Szafa biurowa na 'sprzedaż. 
Batorego 3, stolarnia. 6161

Rower dwukołowy, specjalny 
do bagażu. Słoneczna 16, m.3.

6156

Korek ka-żdą ilość. Mej ,,Ago" 1 Mieszkania 2-pokojowego iMac- j Kupujemy' kalafonię wszelkie
żywice, woeki płyny orga­
niczne. oleje płynne i mazi­
ste, będąc konsumentem za­
płacimy najwyższe ceny Fa 
bryka Lakierów. Poznań, św

6171 Wawrzyńca 47. telefon 2120 i Fortepian w dobrym stanie 
.2-208 kupię. Wierzbięcice 18, m 15.

Motorek kajakowy i ślizgów, 
ca. Łąkowa 7, m 10. 5724

rtykuły
szewskich kupię. . 

Śniadeckich 1, Przybory Sze 
wskie. ' 6132 |

przyhorów

Materiał na ubranie, przed­
wojenny, pierwszorzędny, ku. 
pię. Adres wskaże , Par" Ra- 
tąjczaka 7 pod 2.500 5873

Skład z towarem, mieszka­
niem. Łąkowa 7. m. 10 . 5725

Na Wildzie kupuję dodatki 
krawieckie, podszewki, płótna 
klejone, nici, materiały, reszt­
ki. Kinal, Wierzbięcice 43a.,

5746

Lunety i len
Szymkowiak,
warsztat. 6097

Śrutowsik kupię zaraz, na 
zapęd. Of.: „Głos Wielkopol­
ski" nr 6093.

Butelki wszelkich rodzajów 
oraz nakrętki kupuje. M. Mur- 
kowski, Poznań, Fredry 1.

6085

Kosźty remontu zwrócę.
Zgłoszenia „Par" Poznań, Ra­
tajczaka 7, pod 2.549. 6038

Pokoju dwuosobowego z czę­
ściowym wiktem w śródmie- 
.ściu poszukuję dla dojeżdżają­
cych pracowników. Zaodrzań- 
skie Zakład, Budowy Mostów 
i Wagonów. Zielona Góra.

6030

Próżnego pokoju dla samotnej 
rand na dobrym stanowisku. 
Oferty: .Głos Wielkopolski"
nr 6010.*

Poszukuję 3—4 pokojowego
! mieszkania, wykonam remont, 
i Oferty. „Głos Wielkopolski’
, nr 6112.

Unieważniam zgubiony dowócf
o-solzsty nazwisko Helena Tu- 
biś, Gostyń, Kolejowa 30. 6220

Okulary odebrać można. — 
Fredry 13, jubiler Łukowiak.

6214

nazwisko 
unieważ.

6210

na nazwisko Edward Hałaclk» 
Małeckiego 6, m. 5. 6197

Skradzione dokumenty na na­
zwisko Mana Koperska unie- 
w ażniam. 6187

Pończochy, to nasza specjal­
ność. Ceny reklamowe. Nowe 

• stopy wprawiamy. Oczka pod- 
no-simy fachopro, starannie. 
„Ewa", ul. Spokojna 5,, I ptr. 
(przy Marsz. Focha). Firma
prze dwoje' 5842

Na balu M. 0.,panią, zmienia­
jącą po północy fryzurę, w 
płaszczu białym obszy.nera, 
prosi adres do ,, Glos u Wielko­
polskiego" nr 6268 zaintere­
sowany pan.

Dzienniki Ustaw R. P. od T918 
roku sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6247.

Ubranie 3000 platszoz damski, 
dywan 360X260, futro karaku­
łowe, maszynę damską sprze­
dam.. Św. Ma-rcin 13, m, 4.

6244

Siodło, łóżeczko, kilim i stół 
do sprzedania. Zamkowa 
m, 5. 6234

Sprzedaże
Meble różne okazyjne — Ma­
gazyn mebla Stefan Janiak, 
Rybaki 6. 3119

Sprzedam dywan 21/z'X.3llt m, 
westfa-lkę na węgiel i prąd. 
Szamarzewskiego 34, m. 16

Z6233

Oficerki nr> 42, dywan 2X3, 
biurko sprzedam. Szwajc-ar.

27, m. 5. 6232

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, sprzęt elek­
trotechniczny najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, św Mar 
cin 25. telefon 12-38 4975

Maszyny do pisania przerabia­
my na układ polski nowymi 
fabrycznymi czcionkami. — 
W. Chrzanowski, plac Wol­
ności 2. 5502

Wózek - autko, dobrym stanie, 
sprzedam. Różana 5, m. 7.

6211

Skład papierń, papierosów i 
zabawek z towarem i kompl. 
urządzeniem dobrze zaprowa­
dzony w pow. mieście w ryn­
ku — sprzedam. Adres wska­
że: -„Gios Wielkopolski" nr 
5401.

Maszyny do pisania przerabia­
my na układ polski Na pro­
wincję wysyłamy mechaników 
ppzy większej ilości maszyn. 
W. Chrzanowski, plac Wolno­
ści 2 5503

Meble: tapczany, fotele ku­
chnie, sypialnie. Banaszyński, 
Półwiejska 20. 5518

Materace i drełiszki Perte-k 
Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
I ptr.. telefon 36-31. 5339

Podkowy, wiadra ocynkowa­
ne, blachę cynkową, palniki 
karbidowe przekłuwacze do 
palników, struny stalowe . 
i ,,e" poleca Leszczyński, Dom 
Eksportu i Importu Czeslav 
Szydłowski, Leszno, Naruto 
wieża 63, tel. 473 6026

19. t. m. zgubiłem na dworcu 
portfel z pieniędzmi i doku­
menty: obywatelstwo wy­
kaz osobisty na nazwisko Te­
odor. Baryż. ’ Znalazca może 
pieniądze zatrzymać, portfel 
i dokumenty proszę oddać 
Poznań, Kilińskiego 3, ua 26, 
Piślewicz lub Bydgoszcz, Sien-^ 
kicwicza 41. m 7. 6063

Zgubiortą kartę rejestracyjną 
R. K. U. Poznań na nazwi­
sko Leon Korcz, unieważniam

6062

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną R K. U. Poznań, powiat 
inne dokumenty .na nazwisko 
Machał Pruszyński, unieważ­
niam 6061

Płaszcz skórzany, męski, wó­
zek dziecięcy (sportka) i radio 
(7 lamp.), sprzedam. Wierz- 
bięcice 16, m. 6. 6153

Sklep sprzedam, korzystnie 
z urządzeniem, nadającym się 
na każdą branżę. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 6086..

Brndonium nowe korzystnie 
sprzedam. G. Umińskiego 25. 
m 8. ' 6083

Maszyna pończosznicza, pła­
ska. nr 13. Żurawia 15, , ,Me-

Fortenian w dobrym stanie. 
Zyg. Starosta, Kramsk, pow. 
Konin. . i 2-268

Okazyjnie sprzedam protezę 
prawej ręki, wyrób fabrycz­
ny. Zyg. Starosta, Kramsk; 
pow. Konin. 2-269

Radio 4 lamp., prąd zmienny 
sorz?dam. Głogowski. Kosiń­
skiego 26-20. 6141

lis srebrny.

Wirówkę sprzedam. Poznań- 
Dębi-ec, Grzybowa 7, m 2,

61.1-6

Puzon i Sitngera maazyne, do­
brą s-przedam. Żydowiska 15/18 
m 5, wysoki parter. 61.13

Wirówkę, centryfugi sprze­
dam. Szamarzewskiego 50. 
ml. ' 6110

Maszynę ręczną do zamyka­
nia puszek konserwowvch. 
Poznańska 24, m 2. 6106

Platformę na gumach korzyst­
nie sprzedam.. W. Priefer, ul. 
Dąbrowskiego -83/85, maga-z, 
30. 6098

Sprzedam dwa łóżka, sypiał- 
dobrym stanie, Mada- 

lińskiego 13, m 36. 6095

Maszyna do pisania AEG. 
Wawrzyniaka 41), m 27, od 
14—17. 6089

Kopna

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe kupuje Księgarnia 
Gierczaka, Poznań, G. Wilda 
59; 3178

Maszyny do pisania, liczenia, 
nawet zepsute, połamane (na 
części) kupuje. Warsztat ma­
szyn biurowych, W. Chrza­
nowski plac Wolności 2. 3233

Sprzedam elegancką suknię 
ślubną z trenem, welon długi. 
Poznań, Kanałowa 18, m. 9.

6209

Maszynę do pi.si 
ton. Rolna 58, i 
dżiny 17.

Reming-

6207

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, wszelki sprzęt radio­
techniczny kupuje Radiome.

Futro czarne damskie, wielk 
44, korzystnie. Dąbrowskiego 
104, m. 1, 12—16. 6204

Restaurację z nowoczesnym 
urządzeniem, z powodu wyja­
zdu na zachód sprzedam. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 6195.

Wózek dziecięcy, koszykowy, 
mało używany, sprzedam. Ko­
lejowa 18, m. 10. 6193

Kauczuk 
stale, pła 
.Hatech"

naturalny kupuje 
i najwyższe ceny 
- św. Marcina 65.

• 3794
Bielskie materiały? podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski św Marcin 18 4304

Kalafonię, tłuszcze zwierzęce 
i oleje roślinne, glicerynę 
olejki eteryczne i perfume­
ryjne, woski białe i żółte w 
blokach i łuskach, żelatynę, 
lakiery, farby, pokosty, pędzle 
kupuje 'tale — Hurtownia 
Drogeryjna, Poznań. Półwiej­
ska 39. tel. 1963 5308

Nakrętki, tuby, buteleczki ku­
puje „Tur" Wały Leszczyń­
skiego 11. • . 5385

Maszyny do pisania, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy. W. 
Chrzanowski, plac Wolności 2.

5501

Sprzedam aparat radiowy — 
4 lamp. Zgłoszenia: godz. 16 
do 17, Piękna 59, m. 2. 6186

Westfałkę kaflową. Strzało­
wa 2, m. 14, nowy dom. 6165

Ciągnik, 25 KM, marki Dee- 
ring, sprzedam. Zgłoszenia: 
Centrala Maszyn Rolniczych, 
Kolejowa 1/3. 6185

Samochód ciężarowy, 3—4 to­
ny i maszynę do sortowania 
i prześwietlania jaj kupi Le­
szczyński Dom Eksportu i Im­
portu, Czesław Szydłowski, 
Leszno, Narutowicza 63. tel. 
473. .6025

Wosk pszczeli kupuję stale i 
przyjmuję do przeróbki na wę­
zę sztuczną. Władysław Flej- 
ter, Różanna k/Mogilna. 2-217

Knrię pM tomrcnto. H«r. I P«W1 
łownia drogeryjna, Poznań, i •**-'” ’ •* 
Półwiejska 39, tel. 19-63. 6075 !

Platformo ogum., 3—4 t, wóz . 
gospodarczy 2,5—3 kupię — I 
Oferty: „Głos Wielkopolski" • 
nr 6069.

Kupie gospodarstwo ogrodni­
cze lub dom z ogrodem nod 
Po-znaniem. Zgł.: Janina Sko- 
wiońska, til. Dąbr o ws k :ęgo 24 
w Poznaniu. 6067

śród-
uźywałnością łazien­

ki i telefonu poszukuję nie­
zwłocznie. Oferty: „Głos
Wielkopolski" nr 6074.

Szukam 2 pokoi z kuchnią 
za zwrotem remontu Cena 
obojętna. Podgórna 6 skład 
galanterii. 5416

Szukam 2 pokoi z kuchnią, 
zwrócę koszty remontu. Of. 
„Gło-s Wielk opolski" nr 6250,

Skradzione w tramwaju dnia 
23. wszelkie dokumenty: legi­
tymację. zni ;ke kolejową, kwi­
ty, papiery sądowe wraz z 
portfelem i zawartą gotówką 
na nazwisko. Br Ochocka, z d. 
Schramm, zam Po-zmań-Dę- 
biec, ul. Grzybowa 8, m. 12. 
unieważniam. 6133

Skradzione pa ni ery meldun­
kowe na nazwisko Franciszek 
i Jerzy SiAkczak unieważniam..

• 6182

Poszukiwania

Teodora Soplica poszukuje 
Marii Klajmanowej, z którą 
wyszła z Warszawy 2. 10. 
1944 r z ulicy Mazowieckiej 
nr 11. Wiadomości kierować: 
Warszawa, Rozbrat 32 m. 25, 
wejście z oł. Cecylii Śniego- 
ękieij. 5161

Koszarkę do koszenia zboża, 
Narzędzia — Metąle; artykuły ewil. do trawy, tylko konną 
techniczne kupuje Piła i Ska, J kupię. Zgłoszenia oois i cena. 
Poiznań, Ratajczaka 15. Pasaż. , Wł. Go liński. /Krzykosy, pow.

4787 I Środa, p. Witowo. 6066

Dobrze prosperującą
HURTOWNIĘ CUKIERKÓW

ZARAZ SPRZEDAM z powodu nagłego wyjazdu 
Adres wskaż1 „Gło Wielkopolski" nr 6256

$ Pośrednicy mile widziani.

Kupię willę lub kamienicę, 
wpłacę 900000,—. Zgłoszenia: 
św. Marcin 13, m. 4. 6123

Tokarnię, prasę, rewolwerów- 
kę, nawet zdekompletowaną, 
kupię. Auto - Nowak, Piotr­
ków. 2-287

Wózek ręczny do przewozu 
towarów (udźwig 200—300 kg), 
również dwukołowy na ko­
łach gumowych, zakupimy. Of. 
nr 485/46 P. A. P., Mielżyń- 
skiego 8. 2-281

2 wagi uchylne do 15 kg kupi 
— Miejska Poznańska, Kolej 
Elektryczna, ul. Gajowa 1.

2-280

Kupię parcelę w Poznaniu, nap 
chętniej Osiedle Grunwaldz­
kie, Łazarz, Dębiec- Oferty
Par", Ratajczaka 7, pod 

2.586. 6265

Aparat fotograficzny Le-i-ca, 
Contax, Exacta, Retina kupię. 
Opis z ceną do „Par", Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 2.583..

'6262

Korek kupuję w płytach 1—3 
mm. gruby, .także kawałki. — 
P-oznań-s-k-i. Janickiego 4 (przy 
Wawrzyńca), 6249

Kupię willę, domek, Poznań 
lub przedmieście. Chocim-ska 
33, Fiszer. 6246

Kamienic oraz willę dla po­
ważnych reflcktautów poszu­
kuje Metelski, św. Marcin 13.

Kupię olejek miętowy i cytry­
nowy, dobrze zapłacę. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 6242-.

Stołowy pokój — komplet — 
(chj£ p en dae 1 e), sypialn-ię sty­
lową (Ludwik XIV), okazyjnie 
kupię. Oferty „Głois Wielko­
polski" nr 6227.

Kupuje dywany, chodniki, dy­
waniki. kilimy w dobrym sta. 
nie. Szamarzewskiego 52j m.. 4 
Wiśniewski. ' 6200

Jadalnię, szafę, tapczan, kre­
dens kupię niedrogo. Oferty 
ceną „Głos Wielko-p." nr 6189

Jadalnie lub bufet i stół okrą­
gły kupię.'Pawlicki, Kraszew 
siei ego 19. 6173

Dentystyczne pnzybory kupu­
je ii sprzedaje Pawlicki, skład­
nica dentystyczna, Kras-zew 
skiego 19. 6171

Kupię ruinę w śródmieściu 
wzgl. miejscu handlowym lub 
zamienię na dom czynszowy. 
Oferty nr 2-299 „Głos Wiel-

Kleje stolarskie i szewskie, 
Ago, mleczko kauczukowe, 
kauczuk. lakiery nitro bez­
barwne, czarne i kolorowe 
rozpuszczalniki kupuje stale, 
Hurtownia Drogeryjna Poznań, 
Półwiejska 39, tel'. 1963 5332

Papiery: pergaminowy, parafi­
nowany, zwykły, białe i kolo­
rowe, zakupi każde ilości 
fabryka karmelków Tadeusz 
Sternal, Leszno. Święciechow- 
ska'72 5513

Pokost lniany, syntetyczny, 
oleje roślinne, pamiastki. la­
kiery emaliowe i bezbarwne 
kupię każdą ilość Jako kon­
sument płacę najwyższe ceny 
Czesław Urbański, Garbary 
12 m 9 — Tel 31-’3 4488

Wszelkie woski, parafinę, 
barwniki kupuje „Orion* Po­
znań, ul. Poznańska' 12. 5682

Piłę motorową (benzynową) 
do poprzecznego przerzynania 
drzewa okrągłego kupię. Tar­
tak, ul. Raczyńskich 5/8. 5543

ajn,Worki wszelkiego 
również podarte ora 
ne kupuje Poznańska Fabryka 
Worków, Przemysłowa 33 te­
lefon 18-45. 5884

Trykotarskie, pończosznicze, 
płaskie, okrągłe, kupię. Rez- 
mer, Mickiewicza 27, m. 3.

6155

Zamiana
Zamienię 4 pokoje z kuchnią 
i łazienką w nowych blokach 
kolejowych na 2 pokoje z ku­
chnią tylko dla kolejarza. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 6126.’

Zamienię 2 pokoje z używal­
nością kuchni, łazienki na Je­
życach na takie same na Ła­
zarzu, dopłacę. Śniadeckich
1., przybory szewskie. 6131

Mieszkanie 3-pokojowe, kom­
fortowe, centrum Krakowa, 
za mienię natychmiast na ta. 
kież w Poznaniu. Oferty do 
„Par", Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 2.589 . 6267

Zamienię duży pokój z uży­
waniem kuchni na 2 pokoje 
z kuchnią, zwróęę koszty re­
montu. Oferty „Glos Wielko­
polski" nr 6251.

Zamienię 3 pokoje kuchnią na
2 kuchnią, okolica Starego 
Rynku. Działyńskich 6, m>. 3.

6198

Pieniądz

Spólnika ze współpracą do za­
kładu przemysłowego koło Po­
znania przyjmę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5981.

llw^ga. Posiadam własną ce­
gielnię, poszukuję spólmiłta do 
uruchomienia z gotówką
600..000. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 6053

Finansisty poszukuję. Posia­
dam lokal na hurtownię, śród­
mieście Poznań. Oferty „Par" 
Poznań, Ratajiczaka 7, pod 
2,492. 6033

Kto mógłby udzielić pożyczki 
za odpowiednią gwarancją. 
Wysoki pfocent, cel społecz­
ne!-dobroczynny. Ewentualny 
udział w p r z eds i ębi or słwi e. 
Oferty: „Gło-s Wielkopolski" 
nr 6014.

15 tysięcy, koń, wóz do dyspo­
zycji, przyjmę przedstawiciel­
stwo, mięjscowość obojętna. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" . 
nr 5987.

Posiadam 20 tys., dam uczci, 
wą pracę, czekam propozycji. 
Oferty: „Głos Wielkópolski" 
nr 6119.

Samotna da dziesięć tysięcy 
i współpracę, oczekuję propo­
zycji. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2-271.

Wolne lokale

Masowy artykuł kupi podró­
żujący. Oferty „Głos Wiełko- 
poilcki" nr 6151.

Willa 9 pokojowa przy Parku 
Moniuszki do wydzierżawienia-'. 
Zgło-s<z.: św, Marcin 13. m 4.

6245

Skład z mieszkaniem do wy­
najęcia. Oferty „Głos AViel- 
kopolski" nr 6224.

Student poszukuje pokoju na 
Jeżycach. Oferty „Glo>s‘Wiel­
kopolski" nr 6241.

Student po-szukuje pokoju — 
Śródmieściu. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" rnr 6238.

Zgubiłem dokumenty osobiste 
i kartę rejestracyjną 3003, wy­
daną przez RKU Kościan, o- 
becnśe Nowv Tomyśl na na­
zwisko 1 u-dwik Szymański. 
Błotnica 40, gm. Moćhy. 2-274

Spadkobiercy po śp. Wojcie­
chu Łagowskim z Wolsztyna 
zechcą zgłosić się do K. K O. 
miasta Wolsztyna w terminie 
do 15 marca 1946. 2-232

Pokoju umeblowanego od 1.3. 
Doszukuje samotna urzędnicz­
ka. Bogusławskiego 26a, m. 4.

621 ś

Szukam 2—3 pokoi umeblowa­
nych lub częściowo, używal­
ność kuchni, łazienki, przy ro­
dzinie lub od właściciela. — 
Dzielnica obojętna. Pożądany 
garaż. Dobrze zapłacę Oferty: 
Hotel Continental, pok. 201.

6217

Pokoju umeblowanego (Łazarz, 
Jeżyce, Śródmieście) poszuku­
je samotny starszy pan na sta­
nowisku. Oferty „Gło« Wiel­
kopolska" nr 6213.

Mieszkanie 2—3 pokoi kuchnią 
łazienką pohukuję, zwrot ko­
sztów. Oferty „Gło-s Wielko­
polski" nr 5643.

Pokoju po-szukuje pan. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 6157.

Dzierżawy

Wydzierżawię zakład szewski 
urządzeniem, większym ogro­
dem owocowymi, nieruchomo, 
ścią przy stacji, Poznańskie 
albo Zachód. Oferty warunka­
mi, ewentualnie kupno „Głos 
Wielkopolski" nr 2-306. .

Wydzierżawię wń-Mę 5-pokojo­
wą za przeprowadzenie re­
montu, Oferty „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7, pod 2.587. 6263

Szukam dzierżawy gospodar­
stwa rodnego. Oferty: „Głos 
Wiełkopolski" nr 5990.

Zguby
W dniu 20. 12. 45 r. została 
znaleziona' przez strażnika 
S. K. P. posterunku Konin 
walizka brązowa z zawarto­
ścią. Zainteresowana osoba 
winna się zgłosić na tutejszy 
posterunek S. K, P. po od­
biór takowej. 6003

Unieważniam skradzione do­
kumenty: wykaz osobisty, po­
licyjne zameldowanie, Leo-nard 
Kowalski, Poznań, Smolna 6, 
m. 3. 6020

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Kalisz na 
nazwisko Władysław P-aszyn.

2-305

Zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły na nazwisko 
Witold Stańko unieważniam.

/ 2-304

Unieważniam zagubione za­
świadczenie rejestracyjne, wy­
dane przez Mil. O by w. Kór­
nik oraz wszelkie dowody od­
stawy kontyngentu żywca i 
kart premiowych za r. 1944/45 
i 1945’4i6. Franciszek Pieczyń­
ski, Miieczewo, pow. Śrem.

2-303

Skradziono portfel z dokumen­
tami, m. in. legitymację służ­
bową Dyrekcji Okręg. Poczt 
i Telegrafów nr 887 na na­
zwisko Helena Sroczyńska. 
Dokumenty unieważniam. 6285

Zgubiony dowód osbbi-sty — 
książkę wojskową i świadec­
two ślubu na nazwisko Igna­
cy Czekalski unieważniam.

6287

Unieważniam skradzioną woj­
skową kartę rejestracyjną, wy­
stawioną przez RKU Ostro­
wiec i dokumenty osobiste ua 
nazwisko Władysław Arczew.

2-275

Zgubiony dowód tożsamości 
P K. P. 4383, kartę rejestra­
cyjną, milicyjne zameldowanie 
na nazwisko Bronisława Wit­
kowska unieważniam. 6166

Zaginął pies (o-strowłosy foks­
terier), biały i czarne łatki. 
Oddać za wynagrodzeniem św.

Unieważniam zgubiony dupli­
kat rejestracji na nazwisko 
Józef Kamiński, Izdebno, po­
czta Rogowo, pow. Żnin. 2-260

Zgubiona kartę rejestracyjną 
R. K. U. Świebodzin, dowód 
tożsamości na nazwisko Sta­
nisław Żółkowski, unieważ­
niam. 6143

Unieważniam okradzione do­
kumenty i legitymację Państ­
wowych Zakładów Umunduro­
wania w Poznaniu na nazwi­
sko Helena Baoaniak, Poznań 
Opalenicka 51, m 2. 61 i8

22. _ 2. zaginął biały piesek, 
sapie, prosimy o zwrot za wy- 
uagrodizendełm. Miga sze wsk a 
Grunwaldzka 23, m 10. 6115

Pana, który 20 lutego Hurto­
wni Galanteryjnej Piekary za­
brał przez pomyłkę torebkę 
damską, rozpoznano, Zwrot 
przesłać adres 'dowodu oso­
bistego. 6114

Unieważniam .zaświadczenie 
rejestracyjne R. K. U. Koś­
cian na nazwisko Antoni Ma­
rach, rocznik 1920. Krzycko 
Małe, powiat Leszno. 6105

Zgubione wojskowe dokumen­
ty zdemobilizowania III puhkt 
przesyłkowy Poiznań, na naz­
wisko Antoni Paczkowski, u. 
nieważniiam. 6104

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną R, K. U. Poznań, milicyj­
ne zameldowanie, kartę ro. 
werową na nazwisko Antoni 
Łukowski, unieważniam. 6101

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną R. K. U. Szamotuły nr 
267/45, dowód osobisty P. 
K. P. nr 769/R, reklamację 
wojskową na nazwisko Józef 
Smogur, unieważniam. 6099

Skradzione wszystkie' doku­
menty na nazwisko Maria Da­
nuta Bąkiewicz, unieważniam.

6079

Zgubione prawo jazdy nr 9366 
na nazwisko Henryk Wawrzy- 
cki unieważniam. 6059

Poszukuję aptekarza Lecha 
Stefańa'Mąkowakiego, lat 36, 
którt przebywał na Pawiaku 
latem 1943 r Zofia Mąkow- 
ska, Kostrzyn, Rynek 6 5654

Dla Felicji Szymkiewicz, zam. 
dawn. Kaliska 5, Osiedle Szcze­
pankowo, wiadomość od męża 
z Anglii. Poznań-Dębiec, Gó­
recka 106. 6190

Poszukuję brata Antoniego 
K o rs ona, nauczyci el a zami e_ 
szkałego ostatnio w Barano­
wiczach. Kto by wiedział o 
losie jego, proszę o wiado­
mość. Władysław Czyż, Dzier- 
źezno Wielkie, pow. Trzcian­
ka. 2-296

Różne
Parkietowe posadzki nowo 
układa, naprawia, czyści i 
konserwuje. Biuro, Piekary 
12a. tel. 42-26 5395

Maszyny do pisania, liczenia, 
sprzedaż, kupno. zamdaua; 
przeróbki maszyn na polski 
układ poleca ReMa Maszyny

Okna, wystawy, czyścimy fa­
chowo. Zgłoszenia: Przedsię­
biorstwo Stanisław Wosinek, 
Kanałowa 11, tel. 79-59. . 5913

Maszyny do pisania, liczenia 
i buchalteryjne naprawia i 
przerabia na polskie czcionki. 
Mechanika, Poznań, 27 Gru­
dnia 20, Tel. 43-57. 5939

Wirówki reperacje fachowo 
wykonuje Jakuba Wujka 10.

611li

Haftoplis wykonuje plisow-a^ 
nie, hafty, raereżkę, okręrfckę, 
obciąganie guzików. Pownań-i 
ska 28/30. 6271.

Szyję' damską i dziecięcą gar­
derobę. Zgłoszenia1: Par" Ra­
tajczaka 7 pod 2.590. 6266

„Radiolał", naprawa radioj 
odbiorników Poznań, Patrona 
Jackowskiego 52. 6259

Wykonuję tapczany, l-eżanJd, 
fotele, przyjmuj ę prz er ó bki, 
sprzedam nowy taticzam. Grzy­
bowski, Półwiejska 31i, pra­
cownia tapicerska. 6236

Przyjmuję wszelkie prace kra­
wiectwa damskiego. Rybaki 6,
m. 8. 6215

Płyty gramofonowe nowooa- 
grane „Pio-senka o Warsza­
wie" i inne sprzedaje ,,Ode- 
on" Po-znań, Prusa 17. Sku­
pujemy również płyty zużyte 
połamane (szmelc).- 3667

Cennik ogłoszeń
Ogłoszenia zwyczajne na stronie 8-łamowej, każdy łam

33 mm szerokości 1-łamowy mm lub jego miejsce 7,— at
Ogłoszenia większe wśród drobnych es stronie 8-łamo- 

wej, każdy łam 33 mm szerokości. 1-łamowy mm 
lub jego miejsce ......... ........................................... 12,— zl

Reklamy na stronie redakcyjnej 4-łamowej, każdy łam 
68 mm szeroki i -łamowy mm lub jego miejsce;
przy końcu tekstu redakcyjnego..................... ........... 20,— zl
na stronie drugiej lub trzeciej ............................... 25.— al

Ogłoszenia o skomplikowanym i tabelarycznym zesta­
wie 50®/« drożej.

Ogłoszenia drobni:
l słowo tłustym drukiem ............................................. 10,— zł
każde dalsze słowo żwvczajnym drukiem .......k 5,— *1
(Najmniejsze ogłoszenie 5Q - zł)
Poszukiwania zaginionych przez wojnę osób i po­

szukiwania posad 1 słowo tłustym drukiem .... 6,—
każde dalsze słowo zwyczajnym drukiem .......... 3,— zł
(Najmniejsze ogłoszenie 30.— zł)

A, i. w z, skróty znaki, cyfry do 5 liczb, itd — każde jedno'
Unieważniam zgubiony dowód ?‘jW° ,Kaźde drobn* ogłoszenie muu zawierać przynajmniej 
P. K. P. 1737/L na nazwisko edn° S‘0W° nan,sowe tłustym drukiem (nagłówek)
Władysław Szał. 6277 We wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje 60V*

dopłaty
( Ogłoszeń uwarunkowanych od zamieszczenia bezpłatnych no- 
I tatek redakcyjnych oraz z zastrzeżeniem miejsca nie przyj* 

mujemy
Uzasadnione reklamację uwzględniamy w terminie do 7 dni od 
datv ukazania się ogłoszenia Omyłk: w druku które zasa­
dniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do 
żądania zwrotu gotówki, ąn- też do bezpłatnego powtórzenia

Futro karakułowe, gatunek 
pierwszorzędny. Oferty; „Głos 
Wielkopolski" nr 6145.

Surowca konopnego, roszone­
go i trzepanego kupimy wię­
kszą ilość. Oferty do „Par" 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
2.580. .6140

Amperomierz 200—400, amp., 
woltomierz do 10 Wolt zaku­
pi Fabryka części rowerowych 
ul. Mylna 16/18. 6139

Skład rzcźnicki kupię. Of.: 
„Par" Poznań, Ratajczaka 7 
pod 2.563. 6136

Skł?d spożywczy sprzedam w 
centrum Jeżyć, powód wyjazd 
na zachód. — Adres wskaże 
,,G'of Wielkopolski" nr 6184.

Pokuj dla samodz-ielncj kraw­
cowej. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 6180.

Szuka lokalu

Sypialnię nowoczesną kun 
Oferty „Par" Poznań, Rat 
czaka 7, pod 2.562. 6!

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto.PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Zgubiłem, pieniądze z portfe- ! 
lem. Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Szlaipka, : 
Koisynierska 19. 6240 '

Zostawiono teczkę w sobotę 
tramwaj 6 z papierami z Spół- 
dsielni Skupu Bydła w Sza­
motułach. Ó ile ktoś znalazł, 
proszę zwrócić do dyrekcji 
tramwajowej. 6237

, . . . , . . Untcwsżntsm zagubioną kartę
Kleryk poszukuje mieszkania • rejestracyjną RKU Kościań 
dla rodziców — pokoju z ku. dowód osobisty na nazwisko 
chnią lub możliwością gotowa- Józef Jakubowski, tir. 25. 2. 
biia Oferty: Gio« Wielko- 1912, zamieszkały Gostyń, Ko- 
polski nr 6090. J lejowa 12. 6221

! ogło
j Podwyżka cen ogłqszeń może nastąpić w każdym czasie i obo­

wiązuje również te ogłoszenia, które zostały poprzednie za-
, mówione a nlt były z górv zapłacone 

Aż do usunięcia obecnych trudność gospodarczych me odpo-
I wiadamy za terminowy druk ogłoszeń

abatów me udreiamy Wszystkie ogłoszenia są płatne przed
yydruko

Kolegium Redakcyjne przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretanat Redakcji
Te7Redakci,e62n-nOr * Nades,an^h popisów Redakcja me zwraca
Tel. Redakcj, 62-zO (nocny 67-11).. - Tel. Pyr. Delegatury 64-75. - Tel. Kolportażu 78-64
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